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Chluba przem yciu  k rajow ego
Zwijki i bibułki do papierosów 

M o k k a - P e ł n o  w a t k a
150 sztu k  3 5  groszy .

Sąd Okręgowy W Kralkowie 
Wydział III karny 
dnia 23 marca 1936 
III Pr. 35/36

Sąd Okręgowy Wydział III karny w  Krakowie 
na posiedzeniu niejaiwnem w  dniu 23 marca 1931 
r. po wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sądu O 
kręgowego w Krakowie wydał następujące

postanowienie;
I. Zatwierdza się po myśli §§ 489, 493 austr.. proc. 
kuru. zarządzaną i wykonaną przez Starostwo  
Grodzkie w  Krakowie dnia 18 marca 1936 L. b. 
II 2/30/30 konfiskatę czasopisma „Nowy Dzien­
nik" Nr. 78 z daty Kraków 1S III 193G artykułu 
zamie&zozaaęgo na stronie 7 p.t. „Ną zgliszczach 
Przytyka“ w ustępie „Wiedziano o wszystkiem'' 
do słów  „byli wiedzieć" i od słów  „W szyscy za­
uważyli" do słów  „podżegaczom odwagi" albo­
wiem treść tych ustępów zawiera znamiona wy­
stępku z art.  ̂ 127, 170 k. k.
If. Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfisko­
wanej treści powyższych artykułów, a zakaz ten 
ma być ogłoszony w  przepisanej formie w  naj­
bliższym numerze czasopisma „Nowy Dziennik" 
i w  dzienniku urzędowym.
III. Cały nakład skonfiskowanego druku ma być 
zniszczony.

Sąd Okręgowy w Krakowie 
W ydział III 
tr ia  23 marca 193'G 
III Pr. 37/36

Sąd Okręgowy Wydział III w  Krakowie na 
■posiedzeniu niejawnem w  dniu 23 marca 1936 po 
wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sądu Okręgo­
wego -w Krakowie wydał następujące

postanowienie:
I. Zatwierdza się po myśli §§ 4S9, 493 austr. proc. 
karn. zarządzoną i wykonaną przez Starostwo 
Grodzkie W Krakowie dnia 20 marca 1936 L. B. 
Ii 2/52/36 konfiskatę czasopisma „Nowy Dzien­
nik" Nr. 80 z daty Kraków dnia 20 mar-ca 1936 r. 
z powodu artykułu zamieszczonego na stronic 2 
p. t. „Rytualne ubicie" w  ustępie od słów  „w 
mig zdołano" der słów  „sensu gospodarczego'’ ai- 
bowium treść tych ustępów zawiera znamiona) 
występku z uil. 170 k.k.
II. Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfisko­
wanej treści powyższych artykułów, a zakaz ten 
ma być ogłoszony w  przepisanej formie w naj­
bliższym numerze czasopisma „Nowy Dziennik"1 
i w  dzienniku urzędowym.
III. Cały nakład skonfiskowanego druku nm być 
zniszczony.
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ukaże się w znacznie zwiększonej 
objętości i podwójnym nakładzie

dnia 7 kwietnia br,
i zawierać będzie oprócz szeregu 
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Oficjalny protest Francji w Londynie 
iirzeciw mowie Edena

Co Angłja uwala za propozycja, a co za definitywny układ

N O W O Ś C I
■ W I O S E N N E  ■

JtLJUSZ NACHT, Kraków Strądom 5

Londyn. 25. 3. (R) Ambasador Corbin od 
wiedził wczoraj min. Edena i w imieniu rzą­
du francuskiego oficjalnie zaprotestował prze 
ciwko interpretacji, nadawanej porozumie­
niu sygnatarjuszy paktu reńskiego przez 
prasę brytyjską i parlament brytyjski, doma 
gając się zwłaszcza wyjaśnienia oświadcze­
nia min. Edena, złożonego w Izbic Gmin w 
poniedziałek popołudniu, jakoby porozumie­
nie to stanowiło jedynie szereg propozycyj, 
zwróconych jedynie do rządu Rzeszy.

Ambasador Corbin podkreślir, że rząd 
francuski jest bardzo nieprzyjemnie uderzo­
ny i zaskoczony przez sposób, w jaki porożu 
mienie to zostało przedstawione opinji pub­
licznej W. Brytanji.

Według poglądów rządu francuskiego, po 
rozumienie to w niektórych jego częściach, 
jest definitywnie wiążące, zwłaszcza o ile 
chodzi o klauzule, dotyczące natychmiasto­
wej konsultacii sztabów brytyjskiego, fran­
cuskiego i oeigijskiego, zawarcia paktów 
wzajemnej pomocy pomiędzy temi trzema 
krajami i podjęcia kroków niezbędnych na 
wypadek nieudania się koncyljacji.

Jak informują ze źródeł miarodajnych, 
min. Eden oświadczył ambasadorowi fran­
cuskiemu, że rząd brytyjski swego siowa co 
do powyższych zobowiązań bynajmniej nie 
cofa. Min. Eden podkreślił, że jego własna 
interpretacja porozumienia jako „propozy­
cyj” dotyczyła jedynie tej części porozumie­
nia, która skierowana jest do Niemiec, a 
zwłaszcza wezwania Niemiec, aby nrzediożv-

ły argument prawny sporu Trybunałowi Ha 
skiemu oraz projektu zaprowadzenia nowej 
strefy zdemilitaryzowanej i obsadzenia jej 
przez policję międzynarodową. Natomiast 
rząd brytyjski jest w całkowitej zgodzie z 
rządem francuskim, że zawarte porozumie­
nia wzajemnych gwarancyj bezpieczeństwa i 
pomocy są ostateczne i bynajmniej nie stano 
wią propozycji do dyskusji z rząaem niemie­
ckim.

Jednomyślny pesymizm w Paryżu
Paryż. 25. 3. PAT. Opinja francuska wy­

kazuje zupełną jednomyślność w pesymisty ­
cznej ocenie wyników rozmów dyplomatycz­
nych w Londynie. Odpowiedź niemiecka nie 
wywołała w Paryżu wielkiego zdziwienia.

„Petit Parisien” odtwarzający nastroje 
francuskiego ministerstwa spraw zagr., pi­
sze, iż bilans 15-dniowych obrad londyńs­
kich przedstawia się mizernie. Poza układem 
wzajemnej pomocy między Francją a W. Bry 
tanją, którego wykonanie i tak zależne jest 
od dalszej ewolucji nastrojów brytyjskich, 
wszystkie zagadnienia pozostają w zawiesze 
niu.

„Le Jour” stwierdza, iż odpowiedź Rzeszy 
jest wyraźnem „nie” na całej linji. Hitler 
nie uważał za właściwe przedstawić natych­
miast nowych propozycyj. Flandin w żalu 
za straconemi nadziejami przerwał kontakt 
z Berlinem i Londynem. To było najlepsze 
co można było zrobić



Niemieckie „nie"
Kraków, 26 marca.
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Pełnomocnictwa
Kraków, 26 marca.

Zgłoszony przez rząd projekt ustawy o peł 
nomocnictwach nie powinien właściwie wzbu 
dzać większego zainteresowania. Instytucja 
pełnomocnictw stała się od czasu rządów po 
majowych instytucją stałą, działającą w o- 
kresie bezsejmowym. Niemal wszystkie do­
tychczasowe rządy bezpośrednio po zakoń­
czeniu sesji Sejmu i Senatu zwracały się o 
penłomocnictwa i dostawały je. Na zasadzie 
pełnomocnictw działał rząd prof. Bartla, na­
stępnie rząd pułk. Prystora, rząd Janusza Ję 
drzejewicza, rząd pułk Sławka, a wreszcie w 
jesieni ubiegłego roku rząd zażądał i otrzy­
mał pełnomocnictwa na okres feryj parla­
mentarnych. Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa i tym razem sejm nie odmówi rzą 
dowi pełnomocnictw, mimo. że w ubiegłym 
roku podczas dyskusji nad tym projektem 
dość ożywioną opozycję uprawiała grupa p. 
Miedzińskiego, jednego z filarów byłego blo­
ku współpracy z rządem w ten właśnie spo­
sób interpretując zasadę „współpracy z rzą­
dem”.

W tej chwili trudno się jeszcze zorjento- 
wać, jak rząd zużyje otrzymane pełnomocni­
ctwa i jakie akty finansowo-gospodarcze za­
mierza rząd stworzyć na tej drodze. Byłobv 
rzeczą nad wyraz chwalebną, gdyby rząd 
zechciał pełnomocnictwa wykorzystać dla re 
alizacji wskazań narady gospodarczej. Jak­
kolwiek okres pełnomocnictw, jakich żąda 
rząd, nie jest długi, to jednak nawet w tak 
krótkim czasokresie tj. do dnia 1-go czerw­
ca można przeprowadzić szereg doniosłych 
zarządzeń finansowo - gospodarczych.

O ile chodzi o realizację wskazań narady 
gospodarczej, należy przypomnieć, że zalece­
nia te mają przeważnie charakter negatyw­
ny, nie zaś pozytywny, czyli mówią o tem, 
czego rząd nie powinien czynić dla utrzyma­
nia równowagi gospodarczej, a nie co należa 
łoby przedsięwziąć dla dobra gospodarstwa 
społecznego. Rząd winien zatem pamiętać, 
aby w okresie pełnomocnictw nie pojawiło 
się żadne zarządzenie, które sprzeciwiałoby 
się duchowi rezolucyj, uchwalonych na na­
radzie gospodarczej. Ale i te wskazania pra 
ktyczne, szczegółowo sprecyzowane, które o- 
pracowała narada gospodarcza — zwłaszcza 
w dziedzinie kredytu i obciążeń publicznych 
— nie powinny znaleźć się poza zespołem a- 
któw rządowych w okresie pełnomocnictw.

Piszemy o tem już teraz dlatego, ponieważ 
bezpośrednio po zakończeniu narady gospo­
darczej rząd wniósł do Sejmu kilka projek­
tów, które, naszem zdaniem, najwyraźniej 
kłócą się z postanowieniami narady gospo­
darczej. Do takich projektów zaliczamy prze 
dewszystkiem projekt ustawy mleczarskiej i 
poprawki rządowe do projektu ustawy o u- 
boju rytualnym, zmierzające do wprowadze­
nia koncesyj w handlu mięsem koszernem, 
jakkolwiek żadna państwowa racja nie us­
prawiedliwia konieczności koncesjonowania 
tego handlu, a ponadto znowu uprzywilejowa 
nie spółdzielczości kosztem handlu prywatne 
go, jakkolwiek na naradzie gospodarczej 
przedstawiciele spółdzielczości dość stanow­
czo zrezygnowali z wszelkich przywilejów 
kosztem handlu prywatnego i jakkolwiek na 
rada gospodarcza przyjęła odpowiednie re­
zolucje w tym kierunku.

Z dyskusji prasowej dowiadujemy się, że 
rząd zastanawia się nad możliwością obniże­
nia stopy procentowej zarówno Banku Pol­
skiego i banków państwowych, jak i prywa­
tnych instytucyj kredytowych. Rząd prag­
nie w ten sposób — podobno — obniżyć ko­
szty kredytu, uważając, że obecna „wielka 
płynność na rynku finansowym” nie uspra­
wiedliwia tak wysokiego kosztu kredytu. — 
Nie znając dokładnie projektu rządowego, a 
opierając się jedynie na mniej lub więcej 
kompetentnych źródłach informacyjnych

(wtorkowa „Polska Zbrojna’’, a więc organ 
doSć dobrze poinformowany doniosła, że pro 
jekt obniżenia stopy procentowej znajduje 
się w przededniu realizacji); nie możemy się 
w tej sprawie szczegółowo wypowiedzieć. — 
Byłoby jednak rzeczą ubolewania godną, gdy 
by rząd poszedł w ślad rozumowań niektó • 
rych płytkich „ekonomistów” i obniżył gene­
ralnie stopę procentową (stopę od wkładów 
i od udzielanych kredytów, a zatem i stopę 
w ustawie o lichwie pieniężnej) czyli zaos- 
tzył warunki reglamentacji w dziedzinie kre 
dytu. Oznaczałoby to, że rząd bierze skutek 
za przyczynę i bije w symptom choroby, za­
miast w jej źródło. Wysoka stopa procento­
wa jest u nas wynikiem ostrej anemji kapi­
tałowej, spowodowanej zniszczeniami, doko- 
nywanemi przedewszystkiem przez aparat fi 
skalny a w ostatnich latach spotęgowanej 
polityką drenowania przez państwo wolnych 
środków pieniężnych z rynku kredytowego. 
Do tego zagadnienia pozwolimy sobie zresz­
tą jeszcze powrócić po dokładnem zapozna­
niu się z szczegółami.

Sesja ciał ustawodawczych ma się ku koń­
cowi. Wbrew pierwotnym przypuszczeniom, 
mało zdaje się wskazywać aa to, aby bieżą­
ca sesja zajęła się wnioskiem posła dra Som 
mersteina o przywrócenie ochrony ustawo­
wej lokalom kupieckim III. i II. kategorji o 
podatku przemysłowym, które to lokale zo­
stały dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej 
z listopada 1935 wyjęte spod ustawy o och­
ronie lokatorów. Jak wiadomo, z dniem 30 
września br., upływa termin, do którego wła 
ścicielom nieruchomości nie wolno wypowia­
dać tych lokali. Ale już dzisiaj widzimy nie­
pokojące skutki dekretu listopadowego w 
handlu. Położenie lokalu handlowego jest po 
największej części ściśle związane z istotą 
przedsiębiorstwa. Kupiec nastawia całą swą 
propagandę, reklamę i przedsiębiorczość ku­
piecką na najbliższe otoczenie, w jakiem lo­
kal jego się znajduje. Zależnie od ulicy i od 
domu, w którym lokal kupca się znajduje, 
przedsiębiorstwo jego stosuje takie a nie in- 
lie metody sprzedaży, takie lub inne środki 
reklamy, prowadzi takie lub inne towary i 
pracuje z całym wysiłkiem nad stworzeniem 
atmosfery przyzwyczajenia klijenteli do je­
go lokalu. I teraz, gdy po kilkudziesięciu la­
tach pracy zdołał już kupiec przyzwyczaić 
klijentelę do swego lokalu — wykorzystuje 
właściciel nieruchomości jego sytuację i do­
maga się podwyżki czynszu nieraz o bardzo 
wysoką kwotę, której przedsiębiorstwo czę­
stokroć nie może wytrzymać. W razie odmo­
wy następuje wypowiedzenie, wobec które­
go kupiec jest bezsilny.

Bardzo często właściciel nieruchomości 
jest w takich wypadkach tylko narzędziem 
w rękach nielojalnych konkurentów, którzy 
pragną się pozbyć danego kupca ze swego 
.sąsiedztwa i argumentem słownym lub pie­
niężnym zachęcają właściciela nieruchomo­
ści do wypowiedzenia kupcowi lokalu. Częs­
to można zaobserwować i objawy denuncja- 
cyj, uprawianych przez właścicieli nierucho­
mości wobec władz skarbowych przeciw tym 
kupcom, którzy wykupują świadectwa prze­
mysłowe IV kategorji i temsamem korzysta 
ją nadal z ochrony ustawowej swych lokali. 
W tym wypadku dążeniem właścicieli nieru­
chomości jest wykazanie władzom skarbo­
wym, że kupcy ci winni właściwie wykupić 
świadectwa III. kategorji, a zatem świadect 
wa droższe. Formanie wygląda to na patrio­
tyczną chęć „służenia interesom Skarbu Pań 
stwa”, a faktycznie chodzi o ściągnięcie ku­
pców do tych rzesz, które nie korzystają z 
ochrony lokatorów.

Że nasze urzędy skarbowe potrafią już z 
tych donosów robić właściwy użytek i trapić 
kupca szykanami, dochodzeniami i uciążli- 
wem „śledztwem” — jest jasne.

Te ujemne objawy nieżyciowego dekretu 
listopadowego, wydanego na podstawie peł­
nomocnictw — należy tą samą drogą wyeli­
minować. • y .

Po „Białej Księdze” państw locameńskicSj 
pisano w prasie europejskiej, że oczekuje! 
się z niezwykłem napięciem odpowiedzi Hit-' 
lera. Był to jednak tylko typowy frazes,5 
który się stale powtarza, by wypełnić lukę! 
oczekiwania. W gruncie rzeczy napięcia1 
wcale nie było, bo zgóry wiedziano jak wy-1 
padnie odpowiedź Trzeciej Rzeszy. Spodzie-' 
wano się, że Hitler da tym razem odpowiedź 
dyplomatyczną i że ta odpowiedź będzie 
wprawdzie zawierała odmowę na zasadnicze 
propozycje, zawarte w „Białej Księdze”, ale 
Hitler równocześnie nie zechce spalić za so­
bą wszystkich mostów i oświadczy gotowość 
do dalszych rokowań.

Teraz więc mamy już tekst odpowiedzi 
Hitlera. Dowiadujemy się z niej, że Niemcy 
stanowczo odrzucają propozycję utworzenia 
na Wschód od granicy francusko-belgijskiej 
nowej strefy zdemilitaryzowanej pod kon­
trolą oddziałów wojskowych państw neu­
tralnych i że nie zgadzają się na przekazanie 
sporu, czy francusko-sowiecki pakt wzajem­
nej pomocy sprzeczny jest z paktami loca- 
meńskiemi, Międzynarodowemu Trybunałowi 
rozjemczemu w Haoze Tak wygląda stano­
wcze i kategoryczne „nie” niemieckie, ale 
zaraz potem następują plasterki uspokajają 
ce, których nic brak w apteczce hitleryzmu.

Hitler zapowiada więc dalsze sugestje, któ 
re mają się przyczynić do rozwiązania prob­
lemów europejskich. Narazie tych sugestji 
nie może sformułować, bo zajęty jest „wybo 
rami” do parlamentu niemieckiego, uspoka­
ja jednak, że to długo nic potrwa, bo dnia 
31 bm. rząd angielski znajdzie się już w po­
siadaniu wniosków niemieckich.

Jest o wyraźna gra na zwłokę . Prawdą 
jest, że Hitler codziennie, albo prawie co­
dziennie wygłasza coraz to w Innem mieście 
niemieckiem mowę, ale nie potrzebuje się 
chyba zbytnio natężać, bo otrzymujemy sta 
le w nowej tylko warjaeji tę samą melodję, 
a Hitler jest zbyt dobrym oratorem, by to 
go musiało tak bardzo absorbować. Wybory 
same przez się są tylko czystą komedją, któ 
rą zainscenizowano i którą się odgrywa tyl­
ko dla Europy, chociaż nawet na moment 
nie przypuszczamy, by włodarze Trzeciej 
Rzeszy naprawdę wierzyli, że opinja świata 
przywiązuje jeszcze jakąś wagę do tej ko- 
medji. Należy to więc tylko do tricków de- 
magogji Trzeciej Rzeszy, jeśli odrazu nie 

chce się wystąpić z sugcstjami pokojowemu, 
lecz odkłada się sensację na później. -

Nie ulega też żadnej wątpliwości, że nie 
wybory stanęły na przeszkodzie sformułowa 
niu ostatecznej odpowiedzi, lecz w grę wcho 
dzą zupełnie inne czynniki. Ambasador wło- • 
ski i delegat Włoch na nadzywyczajną sesję 
Rady Ligi Narodów w Londynie podpisał 
wprawdzie deklarację państw locarneńskich 
stwierdzająca, że Niemcy złamały pakty lo- 
cameńskie, ale do nowego frontu Stressy 
Mussolini przystąpi tylko wtenczas, gdy u- 
zyska zupełne zniesienie sankcji przeciwko 
Włochom. Francja zgodziłaby się natych­
miast na zniesienie sankcyj, ale Anglja się 
temu sprzeciwia. Komitet Trzynastu zaczął 
znowu obradować, a delegat hiszpański Ma- 
dariaga wziął na siebie misję wynalezienia 
formuły kompromisowej, któraby zakończy­
ła wojnę abisyńso-włoską. Anglja prowadzi 
więc teraz wojnę na dwóch frontach: przeci­
wko Włochom i przeciwko Niemcom, a ra­
czej przeciwko — Francji. Nigdy jeszcze po 
lityka angielska nie była tak dwuznaczną * i 
tak niezdecydowaną, jak właśnie teraz, a na 
to właśnie hczy głównie Trzecia Rzesza. Tem 
wytłumaczyć sobie można grę na zwłokę, a 
komedję wyborów yysunięto tylko jako pła 
szczyk.

Francja i Belgja były na to zupełnie przy­
gotowane. Świadczy o tem charakterystycz­
ny artykuł, jaki Herriot ogłosił w „Oeuvre”. 
Herriot wywodzi w tym artykule, że Locar- 
no istnieje dalej i że istnieć będzie nawet.
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Komisja sejmowa uchwala projehi 
pełnomocnictw dla rządu

(Telegi ani własny „Nowego Dziennika“j.

wtenczas, jeśli Hitler uprze się i nie pójdzie 
na żaden kompromis. Takie same stanowi- 
*sko zajął premjer belgijski van Zeeland w 
parlamencie belgijskim, oświadczając wręcz, 
że na wypadek odmowy niemieckiej Franc­
ja, Belgja i Anglja zawrą umowę „zabezpie­
czającą realność przyjętych na siebie zobo­
wiązań”.

Tak sformułował Herriot stanowisko Fran 
cji i Belgji, — pytanie tylko zachodzi, czy na 
prawdę jest ak dalece pewny stanowiska An 
glji. Kunktatorstwo angielskie niejednokrot­
nie już szkodziło interesom pokoju światowe 
go, a teraz przyczyniło się walnie do poważ­
nego osłabienia autorytetu Ligi Narodów. 
Nie musimy chyba powtarzać, jak dalece po 
pularną w oczach angielskiej opinji publicz­
nej jest Liga Narodów, nie musimy też przy 
pomnieć, jak oburzenie tej opinji zamanifes­
towało się z taką siłą, że zmusiło do ustąpie­
nia ówczesnego angielskiego ministra spraw 
zagranicznych, sira Samuela Hoare’a, usiłu­
jącego poza plecyma Ligi Narodów zlikwi­
dować wojnę abisyńsko - włoską, ale to co 
obecnie czyni gabinet angielski, w rezulta­
cie przyczynić się tylko może nietylko już 
do osłabienia, lecz wręcz do rozbicia Ligi Na, 
rodów.

We Francji coraz liczniej podnoszą się gło 
sy, które bardzo krytycznie oceniają rolę i 
znaczenie Ligi Narodów, a mowa generała 
Weyganda dlatego odbiła się tak szerokiem 
echem w całej Francji, ponieważ między 
wierszami tej mowy wyczytać można było 
bolesne rozczarowanie Francji, która w goni 
twie za cieniem pokoju pozwoliła sobie wy­
drzeć jeden atut swego bezpieczeństwa za 
drugim. I w Anglji zdają sobie chyba spra­
wę z tych nastrojów, dlateg oczoraz częściej 
słyszymy o rozdźwiękach w łonie samego ga 
binetu angielskiego. Nadzwyczajna sesja Ra 
dy Ligi Narodów w Londynie skończyła się, 
dalszy jej ciąg odbędzie się w Genewie, W 
Anglji mówi się o tern już coraz częściej, że 
do Genewy Eden już nie pojedzie, lecz jego 
jniejsce zajmie sir Austin Chamberlain. Być 
rneże, że do tego nie dojdzie, ale sama pogło­
ska jest bardzo charakterystyczna. Sir Au­
stin Chamberlain oznacza bowiem zdecydo­
waną solidarność Anglji z Francją.

K.

Zapowiedź narady b.premjerów
(Tele fonem od naszego korespondenta).:

Warszawa. 25. 3. (Sin.)' Po zamknięciu sc 
sji budżetowej Izb zwołana będzie narada b. 
premjerów rządów pomajowych bez udziału 
prof. Kozłowskiego. Narada odbędzie się na 
Zaniku.

Nowy projek p. Prystorowej
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 25. 3. (Sin.) Według krążą­
cych pogłosek, p. posłanka Prystorowa, któ- 
f-a w dalszym ciągu stara się o utrzymanie 
popularności, konferuje z prawnikami kon­
serwatywnymi na temat opracowania kode­
ksu małżeńskiego, któryby przeciwstawił się 
opracowanemu przez komisję kodyfikacyjną 
pjojcktu kodeksu małżeńskiego,

„Eskadra Horsta Wessela"
Paryż, 25. 3. PAT. Agencja Havasa donosi z 

Berlina: Nowa eskadra myśliwska w składzie 
27 samolotów, która została ofiarowana kanele 
rzow Hitlerowi 20 kwietnia uh. r., zostanie za- 
jinslalowana w Dortmundzie jNadrcnjaj) c 
dniem 1 kwietnia.
#  Kanclerz H itler nadal tej eskadrze nazwę 
.'eskadry Horsta Wessela" celem podkreślenia 
scislych więzów, łączących partię narodowo - 
socjalistyczną z lotnictwem wojskowem.

Nowa ofensywa włoska
Londyn, 25. 3. PAT. Korespondent Reutera 

donosi z Addis Abeby, że doszły tani niepotwicr 
dzoue dotychczas wiadomości, że wojska gen. 
Graziani ego rozpoczęły ofensywę w kierunku 
H ątran ł i zajęły miejscowość Sassabaneh.

Warszawa, 25. 3. (Sin). Na dzisiejszem posie­
dzeniu specjalnia powołanej komisji dla spra­
wy pełnomocnictw , uchwalono oczywiście pro­
jekt ustawy o pełnomocnictwach, uchwałą tą 
poprzedziła jednak dość ciekawa dyskusja. Sejm  
bowiem jest zazdrosny o swoje prawa, wydaje 
mu sią ciągle, ilekroć ma dać pełnomocnictwa, 
że jest poniżany i pokutuje za grzechy ordyna­
cji wyborczej i że wobec innego parlamentu nie 
zachowanęby się w ten sposób. Wydaje mu sią 
ciągle, że jest nienaturalnym Sejpiem, które­
mu to stale wypominają, mimo, że już został 
zapisany do ksiąg stanu cywilnego i że ma za­
legalizowanego ojca.

Toteż dyskusja dzisiejsza, jakkolwiek toczyła 
sią dość chaotycznie, była jednak wyrazem tych 
zapatrywań poszczególnych posłów.

Referent projektu pos. Sikorski zauważył na 
wstępie, że wniosek o udzielenie rządowi peł­
nomocnictw wypłynął nagle, a przesłanki, na 
których się wniosek ten opiera, 6ą inne, aniże­
li dotychczas. Zdaniem referenta umotywowa­
nie projektu jest niedostateczne i dlatego mó­
wca zwrócił się do rządu z prośbą o obszerniej­
sze umotywowanie projektu ustawy.

Prezes Rady Ministrów Zyndram-Kościalkow 
ski zabrał następnie głos, uzasadniając potrze­
bę udzelenia rządowi pełnomocnictw na naj­
bliższy okres w zakresie spraw gospodarczych 
i finansowych.

Później przemawiał poseł Nowak, który wy­
razi! zastrzeżenia, ale oświadczył, że jeżeli peł­
nomocnictwa otrzymuje i H itler i rząd sowiec­
ki, niema powodu nic dać pełnomocnictw wła­
snemu rządowi.
Pos. Pacbolczyk uważa za konieczne uzupełnie­

nie tekstu ustawy w tym  sensie, aby z ewentu­
alnego przyszłego dekretowania wyłączono mo­
żność nuldadunia nowych podatków oraz zmia­
ny uposażeń emerytur i ubezpieczeń społecz­
nych.

.Pos. Pocbmarski wypowiada się za ustawą, 
popiera jc.dnak poprawki pos. Pacholczyka i 
wyraża zastrzeżenia, by prawo dekretowania 
było ograniczone do spraw najpilniejszych i 
proponuje dpdanie w 3-cim wierszu art. 1 u- 
stawy: „na wypadek nadzwyczajnych koniecz­
ności".

Londyn. 25. 3. PAT. Agencja Reutera ko­
munikuje: Dokument, który amabasador v. 
Ribbentrop wręczył min. Edeńowi, nie posia­
da całkowicie negatywnego charakteru i nie 
uchyla nadziei, lecz jest nadzwyczaj ważny 
w swym najdonioślejszym punkcie, głoszą­
cym, że Niemcy mają zamiar poczynić kontr 
propozycje, a więc życzą sobie kontynuowa­
nia rozmów. Dokument unika wyszczególnię 
nia, która z propozycyj mocarstw locarneń- 
skich jest nie do przyjęcia. W brytyjskich 
kołach dyplomatycznych przywiązują wiel­
ką wagę do oświadczenia, że Niemcy poczy­
nią Wielkiej Brytanji propozycje pozytyw­
ne, co uważane jest jako objaw zachęcają­
cy. Podobnie oceniany jest fakt, że kontrpro 
pozycje niemieckie zostaną sformułowane 
po wyborach w Rzeszy, ponieważ, jak sądzą, 
propozycje te przypuszczalnie będą bardziej 
umiarkowane, jeśU chodzi o ich tendencje, 
aniżeli w wypadku, gdyby miały być złożone

Poseł Hoffmann uważa, żc pełnomocnictw 
udziela się rządowi, który ma albo autorytet, 
albo program Obecny rząd ma wprawdzie au- 
rytet, ale nie ma autorytetu rządu Marszalka 
Piłsudskiego, a programu wogóle ma.

Poseł Budzyński oświadcza, że rządy Hitle* 
ra i  Stalina pełnomocnictw nie otrzymują, ale 
6ami sobie biorą. Wyraża żal, że n i^n ta  komór 
ki organizacyjnej, w którejby wszysti^ 3 prace 
i działalność państwa była skoncentrowana 
(aluzja do nowo tworzącej się partji).

Poseł Miedziński wypowiada się za pełaomoc 
nictwami, jakkolwiek rów-nież ma pewne za­
strzeżenia.

Następnie zabrał głos ponownie p. prezc* 
rady ministrów Kościalkowski, który m. in. o- 
świadcza, że Sejm powinien sobie sam zdobyć 
autorytet.

Po kilku dalszych przemówieniach przyjęto 
ustawę o gcłnomicnictwach z drobnemi popraw* 
kami. 1 1

Dziś sprawa pełnomocnictw 
na plenom Sejmn

Warszawa, 25. 3. (Sin). Na jutrzejszem posie­
dzeniu Sejmu znajduje się jeden punkt porząd­
ku dziennego, a mianowicie pclnomocr^iftwa. 
Jutro i w piątek odbędzie się posiedzenie Se­
natu, a na piątkowem posiedzeniu Senatu znaj­
dzie sieL projekt ustawy o uboju rytualnym.

w przededniu wyborów. Brytyjskie kola dy­
plomatyczne wyrażają opinję, żc W. Brytan 
ja wiima jeszcze przez pewien czas kontynu­
ować rolę pośrednika pomiędzy Niemcami a 
innemi mocarstwami locarneńskiemi a szcze 
golnie Francją i Belgją, zwłaszcza podczas 
okresu przedwyborczego w tych krajach.

Dyskusja odroczona do maja
Londyn, 25. 3. PAT. Ribbeul-rop zarówno jak 

i Dieckhoff oraz jeszcze jeden lub dwuch 
członków delegacji niemieckiej pozostaną w 
Londynie do piątku. Pozostali członkowie de­
legacji wyjadą dziś wieczorem do Berlina. Dziś 
w godzinach popołudniowych omówił Ribben­
trop z Edenem zasady procedury, jaka ma być 
zastosowana, gdy we w torek nadejdą kontrpro­
pozycje niemieckie. Według ogólnego mniema­
nia z uirngi na wybory we Francji i slanoyńsko 
Mussolinicgo ogólna dyskusja nad kontrpropo­
zycjami Nieruiec nie nastąpi przed połową moja,

Prezes Sławeh tworzy nową organizacji?
Warszawa. 25. 3. (Sin.) P. prezes Sławek 

wziął dłuższy urlop. Według krążących po­
głosek, urlop wyzyskuje on celem zakończe­
nia prac nad utworzeniem nowej organizacji 
politycznej w Polsce, która mieć będzie clia- 
rankter społeczny. Nie jest wykluczonem, 
że między jego stanowiskiem a stanowis­

kiem klubu nastąpi uzgodnienie poglądów.
Tydzień temu p. prezes Sławek odwiedził p. 
premjcra Kościałkowskiego, z którym od­
był dłuższą rozmowę. * o

Niezależnie od prac, związanych z opraco­
waniem programu nowego stronnictwa, p. 
prezes Sławek pisze pamiętniki.

Kontrpropozycje Hitlera ■ po wyborach
Angielskiej wyrozumiałości c.ą& dalszy
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K ro w ia  palestyńska
Z Targów Lew anty óskich

W tegorocznych Targach LewantyńskicŁ w zioś  
rie udział Palestyny sześciokrotnie w  stosunku 
do udziału z r. 1931. W Targach weźmie udziai 14 
państw, jtniędzy in. Anglia, F ra n ia , Belgja lid.

Ilolandja, Norwegja i Turcja wezmą udział 
Targach poraź pierwszy. M. Dizengoff i inni pod- 
k ieślili na posiedzeniu kierownictwa Targów Le- 
wantyńskich, że Targi te przyniosą wielką ko­
rzyść gospodarce palestyńskiej.
Lloyd Triestido i Lloyd jugosłowiański udziela­
ją uczestnikom Targów LewantyńsUch zniżki 23- 
piocentowcj na przejazd okrętami.

Palestyńska stacja radjowa
: Jak już donieśliśmy, rozpocznie radio palestyń­
sk ie swe audycje dnia 30 marca przemówieniem 
W ysokiego Komisarza Palestyny. Następnie prze 

! mówią dr. A Kacenelson po henrajsku i członek 
kierownictwa stacji po arabsku. Poela Z. ggmeur 
który bawi obecnie w  Palestynie, w ygłosi uro­
czyste przemówionie o Bialiku. Chana rtowina z 

„Habimy" będzio deklamowała, wyjątek z „Księ­
gi Ognia“ Biulika i „Pieśń nad pieśniami". Część 
muzyczna będzie poświęcona muzyce hebrajskiej, 
a w  szczególności pamięci znanego kompozytora 
żydowskiego Engla.

Audycja hebrajska rozpocznie się dnia 30 bm.
0 godz. 8.03 wieczorem. Program przewiduje m. 
In pieśni i modli iwy.

Pierwszy referat gospodarczy przez radjo \vy- 
• g łosi dr. A. Ilu ppm ,,t) rozwoju jisz.uwu".

Dopływ kapitałów do Palestyny
1 Wedle obliczeń „ \mcrican Economic Commit- 
tee" importowali żydowscy imigranci do Palesty­
ny w r. 1935 13. cło 16. mi!j. funtów. W roku ubie­
głym wynosił dopływ kapitałów 12 do 15 miljonów 
funtów. Najmniej 10 do 11 inalj. lunlów ulokowa­
no w  r. 1933 w  gospodarstwie patpslyńskiem, czy 
li mniej więcej tyle ile w  roku 1931.

Do 8 inarca 1933 wynosił eksport owoców cyt­
rusowych 5.307.,722 skrzynek.
' 3.000.000 zostały eksportowano przez Jaffę. a rc 
szla przez llajfę i port Sani.

Im gracja du Palestyny 
w miesącii lutym

IV przeciągu miesiąca lulego 1936 wylądowało 
W portach llaifa i Jaffa 2.270 imigrantów. Próoz 
tcoo przybyło w ieiu emigrantów drogą lądów;}. 
■Między emigrantami było 001 kapitalistów, 607 
osoby przybyły na podstawae certyfikatów Agen­
cji Żydowskiej, 823 członków rodzin zamieszka­
łych w Palestynie na podstawie specjalnych zez­
woleń rządu palestyńskiego, 10O jako uczniowie 
i studenci, 27 (z członkami rodzin 77 dusz) Jako 
rabini i inni funkcjonariusze religijni.

Ogółem przybyło do Palestyny w miesiącu lu­
tym 2500 cmigranlów.

- - ° o o —

W paru w erszach
—  Budżet magislratu lei - awiwskiego na rok 

1936-87 wyniesie 500.000 funtów.
* * * '

— Budżet magistral u w Ifajfio na rok 1036-37 
wyniesie 192.030 funt. pał. (wobec 131 000 funtów 
W ubiegłym roku budżetowym)

* * *
— Niemcy palestyńscy zamierzają wydać dzien­

nik niemiecki w  Jerozolimie redagowany w du­
chu hitlerowskim (!)

* * *
— Setki Niemców mieszkańców Palestyny uda­

ło się do Niemiec, aby odbyć służbę wojskową W 
armji niemieckiej.

Rząd litewski piętnuje 
wichrzycieli antysemickich

Kowno, Ż.A.T. Ukazał 6ię oficjalny komunl- 
cat rządu piętnujący w ostrych słowach anty- 
lemicką agitację, która ze względu na zbliżają- 
!e się święta wielkanocne chętnie się posługu­
je rozsiewani, m oszczerczych pogłosek o ży­
dowskim „mordzie rytualnym14 w niektórych 
miastach i miasteczkach na prowincji. Komuni­
kat rzącu stwierdza, że „agitacje tę uprawiają 
ciemne elementy11 i przytacza kilka wypadków 
e ostatnich tygodni, w których agitacja ta omal 
nie spowodowała poważne zajścia. Rząd wzy- 
t>« ludność do współpracy z organami hezpie-

„Okrutne traktowanie Żydów  niemieckich 
-  jedna z  największych przeszkód na drodze 
do porozumienia aftgieisko-niemteckiegio"

Czołowi uczeni ansielscy epeluja do Hitlera
Londyn, Ż A.T. W formie otwartego listu <vT 

„Times" wybitni uczeni angielscy zwrócili się 
cło Hitlera, wzywając go do usunięcia jednej 
z największych przeszkód na drodze do poro­
zumienia angielsko - niemieckiego. List w j,Ti­
mes" podpisali: jedein z przywódców narodowej 
partji pracy MacDonaida lord Allen of Herl- 
wood, słynny historyk angielski i autor oiiejal- 
nej angielskiej „H istorię’ Vi'ojuv Światowej 
prof. G. P. Gootch, wybitny humanista angiel­
ski i przewodniczący angieisKiego Związku 
Przyjaciół Ligi Naroduw prof. Gilbert Murray 
i światowej siu wy lizyk lord łiutheferd. Auto­
rzy listu p s„ą m. im:

— ,vBez międzynarodowej dobrej woli nic 
jest możliwy trwaiy pokój w Europie. Jasne 
jest, żc opinja publiczna w Anglji x w innych 
krajach odczuwa potrzebę przekonania się, żc 
pokojowe enuncjacje pana Hitlera są szczere. 
Powinien 011 zatem uczynić coś takiego, coby 
przywróciło zaufanie, będące pierwszym wa­
runkiem dobrej woli. W tym związku nic mo­
żemy wstrzymać się od stwierdzenia, że jedną 
z największych przeszkód dla skutecznego po­
rozumienia między Anglią a Niemcami, jedną 
z najważniejszych przyczyn, sprawiających, żc 
odnosimy się z nieufnością do oświadczenia 
Rzeszy, iż gotowa jest wstąpić spowrotem do 
Ligi Narodów, jest okrutne traktowanie Ży­
dów, oraz 1 ozmugąjąm się stała ingerencja pań­
stwa niemieckiego nr sprawy wolności wyzna­
niowej. Nieznośny jest stan, w którym inne kra­
je, zwłaszcza graniczące z Niemcami, zmuszo­
ne są, pomimo swych trudności gospodarczych, 
przyjmować falę uchodźców, dla serdecznej 
v.'spulpracy jest nadro przeszkodą n it do po­
konania świadomeić, że rząd niemiecki co- 
dziennie gwałt* prawa osobiste i duchowe, któ­
re są dla Anglików skarbem najdroższym. Czyż 
jest zawiele żywić nadzieję, że pan H itler wy­

każe prawdziwą wielkość i usunie tę przeszko­
dę?

* * *
Londyn, Ż.A.T. Prezydent Rady Pomocy A -. 

kademickiej, słynny fizyk angielski lord hu,' 
therford  ogłosił apel, w którym  komunikuje, 
że rada rozszerza swą działalność i przelewa 

t swe funkcje w zakresie niesienia pomocy usu- 
y‘ nięlyin z uniwersytetów niemieckich uczonym 

na nowo-utworzone „Towarzystwo opieki nad 
nauką i studjami". Lord Rutherford wskazuje 
na prześladowania, jakie znosm mają w Niem­
czech zarówno uczeni „nie-aryjscy" jak i „po­
litycznie niepewni*’, z których bardzo wielu 
opuściło Rzeszę od czasu dojścia Hitlera do 
władzy. Towarzystwo ma na celu niesienie po­
mocy około 1500 uczonym, których dla przy­
czyn rasowych i politycznych usunięto z uczelni 
angielskich.

Towarzystwo przyczynia sie do umożliwienia 
uczonym uchodźcom kontynuowania prac uwu- 
kowych. Rada Pomocy Akademickiej dyspono­
wała funduszem w wysokości przeszło 4Ó.0C0 f. 
szt. Ostatnio otrzymała też legat w wysokości 
1000 r. szt. Towarzystwo prowadzi swą a k ję  w j 
skali międzynarodowej.

Druga grupa uchodźcom 
żydowskich z Niemiec 
przybyła do Ameryki

Nowy Jork, Ż A.T. Na okręcie , Manhattan*4 
przybyła do Stanów Zjednoczonych druga gra« 
pa uchodźców żydowskich z Niemiec w akia 
dzie 115 osób. Piee-wsza grupa liczyła 200 OSÓl . 
Uchodźcy żydowscy otrzymali wizy imigracji- 
nc na podstawie amerykańskich przepisów _0 
kwotach imiigracyjnych.

ffcfl, który uprowadził Bertoloa Jacoba

Osławiony agent hitlerowski W e s n n n
pribed sądem szwajcarskim

Bazylea, Ż.A.T. W drugiej połowic kwietnia 
rozpocznie się przed S|dem baizylejskim oprawa 
agenta narodowo-socjahstyuznego dr. Weseman- 
na, który uprowadził do Niemiec dziennikarza 
żydowsko-niemieckiego Berlholda Jacoba. Przy 
puszczalnie rozprawa potrwa trzy dni. Wcsc- 
m am .oui wytoczono sprawę o „pozbawienie

wolności*’, gdyż kodeks bazylcjski nie przewi­
duje deliktu „porwania" (Enlfiihrung) w sto­
sunku do ofiar — mężczyzn. Za pozbawienie 
wolności, jeśli trwało ono dłużej niż tydńeń, 
kodeks przewiduje karę do 8 lal więzienia. Przy 
okolicznościach łagodzących kara może być 
znir ieiszona do 6 miesięcy.

Ukaran:e posła-antysemity
Bukareszt, Ż.A.T. Cuzistyczny poseł Nicofor 

Robu — notoryczny czaniażyata i awanturnik 
—  został skazany przez komisję dyscyplinarną 
rumuńskiej Izby posłów na wykluczenie z prac 
parł imentu na przeciąg 3U posiedzeń. Kara spot 
kała gc dlatego, że na ostałniem posiedzeniu I- 
zby rzucił się — swoim zwyczajem — pięścia­
mi na demokratycznego posła Salomona. To­
warzysz klubowy Robu, poseł Adam, został wy­
kluczony na 10 posiedzeń za współdziałanie z 
Robu przy napadzie.

PRZECIWKO OLIMPIADZIE BERLIŃSKIEJ 
Nowy Jork, ŹAT. Amerykański „Fair Play 

Committee*1 uległ reorganizacji i przystąpi, do 
wznowionej kampauji przeciwko udziałowi spor 
tu amerykańskiego w olirnpjadzie berlińskiej.

ezeństwa publicznego celem stłumienia tego 
rodzaju wystąpień w zarodku. Ludność wzywa­
na jest do oddawania do rąk  policji podburzy- 
cieli, którzy będą bezwzględnie karani za szko­
dliwa działalność.

t A B S .C H ii  1,  FA R M ..A P . KO W A IS  KI* WARSZAWA

Zakaz działalności 
antysem.ckofaszystowsLicb 
„złotych koszul** w Meksyku

Me^ico - City, ŻAT. Prezydent Meksyku, La- 
zaro Cordenas, wydał zarządzeni;, które w 
skutkach swych równa się zakazowi działal­
ności antysemickich „złotych koszul11 i innych 
organizacyj faszystowskich na terenie meksy­
kańskim. Zarządzenie prezydenta wzywa wła­
dze państwowe do wdrożenia wszelkich usta­
wowych kroków celem uniemożliwienia szkodli 
wej i niszczycielskiej; działalności elementów 
faarystowskson.
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Od czasn „ W IE L K O M IE J S K IC H  U L IC "  C V I  l l i A  C V A M K V  stworzy/a tak  świet- 
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■■■ który każdy musi oglądać z zapartym oddechem,

A. ALPEP1N

Niezbędny warunek 
pokoju europejskiego

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“)

Roniższc uiywoJy naszego korespondenta 
paryskiego, napisane jeszcze przed odpo- 
tuiedzią niemiecką, ilustrują nastroje, jakie 
panował \ po podpisaniu umowy to Londy-

Red.me.
Paryż, w marcu.

llibbcntrop odleciał do Beri ina, Eden udał 6ię 
ua week^eod do Chetjuers, a Londyn czeka na
berlińską odpowiedź.

Jak jednak przedstawia się sytuacja, bez 
względu ua odpowiedź niemiecką'; Po dwóch 
ciojkich tygodniach, w których pokój europej­
ski wisiał na włosku, nastąpiło odprężenie, wy­
wołane przez układ mocarstw locameńskich. 
Ten układ ma charakter czysto defensywny i 
wbrew komentarzom prasy hitlerowskiej — nie 
jest punktem wyjścia do dalszych rokowań, 
„Biała Księga14 angielska zadokumentowała to 
wyiaźnie. Za najważniejszy punkt układu uwa­
ża francuska prasa porozumienie w sprawie te­
chnicznej współpracy sztabów generalnych na 
rzecz kolektywnego bezpieczeństwa. Ta współ­
praca przewidziana jest nietylko na okres przej­
ściowy, zanim porozumienie z Niemcami zosta­
nie osiągnięte, lecz także na później, na wypa­
dek gdyby, nie można było z Niemnami dojść 
do 7gody. Tak więc układ ten ma charakter 
permanentny, i jest najlepszą gwarancją dla 
pokoju w Europie. Można nu ,/et powiedzieć, 
że gdyby w r. 1914 Wilhelm II był pnc« wrdziął 
możliwość współpracy Francji z Anglją, wojna 
światowa nie byłaby wybuchła.

Lwią część zasługi za osiągnięte zdobycze 
przypisać należy dzielnej postawie F'andima. 
„Zawsze byłem przekonany — oświadczył Flan- 
din w wywiadzie —  że porozumienie między 
Francją a Anglją, jest podstawą europejskiego 
pokoju. My stanowimy dwa ostatnie narody w 
Europie, które zachowały joszuze ludzką gord- 
ność. wolność i wszystkie t t  staie wartości, któ­
re są podstawą cywilizacji. Istnieje między na­
mi silna więź, której w żaden sposób zm-aczyć 
nie wolno. Pod żadnym warunkiem nie chciał­
bym się odseparować od Anglji, to bowiem o- 
maczałoby osłabienie i pomniejszenie morał- 

•nego kapitału, a świat za drogo musiałby za 
to zapłacić11.

Rzecz jasna, Niemcy uczynią wszystko, by o- 
slabić to osiągnięto no rozumienie, by znowu 
wbić klin miedzy Francję a Anglję. Niemcy też 
nie przestają oddziaływać w tym kierunku na 
angielską opinję publiczną. Teraz, po ogłosze­
niu warunków,, postawianych przez państwa lo- 
carneńskie, niemiecka propaganda dochodzi do 
tego, że nie gardzi ewentualnemi korzyściami,

— 0Q0.

jakie wyciągnąć można z momentów... żydows­
kich. W Londynie podawane są przez nazistycz­
ne kola wiadomości, żc przeci|/ko wycofaniu 
wojsk niemieckich z ISadrenji, protestują nic- 
tylko narodowi socjaliści, nietylko czystej rasy 
Aryjozycy, ale także... Żydzi. Równocześnie do­
nosi się, że Fuhrer otrzymał cały szereg listów 
dziękczynnych od Żydów za jego ostatni „gest11

Takie argumenty są jednak bardzo przejrzy­
ste, a w angielskie j ouinji publicznej coraz bar­
dziej utrwali się przekonanie, że pokój w Eu­
ropie jest niepodzielny, że Anglja musi być 
współodpowiedzialna i brać udział w zażegny- 
wamiu niebezpieczni/Iw a, grożącego od strony 
Niemiec. Tak np. zmienił swe proniemieckie 
nastawienie naczelny organ Labour Party, a 
przeciwko „splendid isolation11 występuje tak­
że cały szereg innych pism angielskich.

W Londynie przewidują już daLze manewry 
polityczne Trzeciej Rzeszy. Niemcy zechcą wy­
korzystać moment nawiązania rokowań między 
Berlinem z jednej strony, a Londynem, Pary­
żem i Biukselą z drugiej. Taka konferencja od­
będzie się prawdopodobnie dopiero za paią 
miesięcy. Niemcy sądzą jednak, że Anglja sta­
rać się będzie o przyspieszenie terminu tej kon­
ferencji, Londyn bowiem dąży do porozuinier a 
z Berlinem. Wtedy Niemcy zaszachują Anglją 
propozycją zawarcia z niemi umowy wojskowej, 
cowięcej, Nieme, postawią to za warunek przy­
stąpienia do nowego układu reńskiego. Cel te­
go planu jest jasny: Niemcy chcą wbić klin w 
przymierze francusko - angielskie, uniemożli­
wić Anglji niesienie pomocy wojskowej Fran­
cji, ua wypadek, gdyby Niemcy zaatakowały 
jednego ze sprzymierzeńców francuskich na 
Wschodzie, a Francja będzie musiała wystąpić 
w jego ohronie. Rozumie się jednak, że Paryż 
czuwa i fledzi wszystkie te posunięcia bacauetm 
okiem.

Łudź jak bądź, Francja ocenia rezultat narad 
londyńskich pozytywnie. Edward Herriot, nie­
poprawny optymista, uważa, że jeśli opracowa­
ny ostatnio w Londynie plan, zos.anie zaakcep­
towany, można będzie powiedzieć, że niema te­
go zła, eoby na dobre nie wyszło. W optymiz­
mie 6wym posuwa się H erriot tak daleko, że 
uważa za możliwe, iż wkrótce podjęte zostaną 
kroki w kierunku ograniczenia zbrojeń i regu­
lacji skomplikowanych problemów ekonomicz­
nych i stosunków gospodarczych między naro­
dami.

Ale —  dodaje Herriot —• jeden warunek u- 
ważać należy Za' niezbędny: Złożoue podpisy 
muszą być respektowane, układy i umowy mu­
szą być bezwzględnie dotrzymane...

Locarno znikło, została linia 
Maginota

aj wazuLjszym problematem polityki fran- 
tiej od r. 1918 była i jest Ikwestja bezpie- 
istwa granic wschodnich. Troska o te gra- 
5, nieustająca obawa przed możliwością re- 
tżu niemieckiego, kazały Francji stosować 
em obrony politycznej i  militarnej. Polity- 
a obrona w postaci Locarna znajduje się w 
chwili pod znLkiem zapytania. W grę wcho- 
l wartość rzeczową posiada w danej ehwi- 
ylko -brona u l : karna. W pierwszym zaś 
Izie słynna linja fortyfikacyjna t. zw. lkrja 
gIBbt a, osłaniająca potężnym pasem stali 
stonu, zarytym głęboko w ziemie, granice 
hodnie przed najazdem sąsiada. Co si

o wartości obronnej i wojennej linji Maginota 
wobec obecnej techniki wojennej?

Niejednokrotnie słyszy się zdania, że w dzi­
siejszych czasach, wobec olbrzymiego postępu 
techniki wojennej, wszelkie fortyfikacje -tają 
się przeżytkiem. Jest to pogląd zupełnie błęd­
ny i tem groźniejszy, że już raz wcielony w ży­
cie omal nie przyczynił się do klęski Francji. 
Na przełomie X IX  i XX wieku, słynny fortyfi- 
kator francuski Yauban, zdając sobie doskona­
le sprawę z niebezpieczeństwa grożącego F ran­
cji, otoczył jej wschodnie granice wspanialemi 
fortyfikacjami. Pas fortów zapewniał dosko- 
nałe warunki obronne, a zdobywanie ich przez

nieprzyjaciela wymagało nietylko dużej ilości 
ofiar, ale i dłuższego okresu czasu,

Niemcy zdawały sobie sprawę z trudności, ja- 
kie przed niemi wyrosły w postaci ufortyfiko­
wanej grauicy. Musieli tę przeszkodę zwalczyć 
jeszcze_przed rozpoczęciem jakichkolwiek dzia­
łań wojennych. Mniejwięcej w tym też czasie 
powstał słynny plan Schlieffena, polegający na 
uderzeniu na Fiancję przez Belgję, w ten spo­
sób fortyfikacje mogły być nniuięte. Ale to je­
szcze nie rozwiązywało całkowicie sprawy sa­
mych fortyfikacyj. trzeba było uajszybciej zna­
leźć jakiś sposób. I znalazł się, jednak szczęśli­
wie dla Francji nie osiągnął on całkowicie wy­
znaczonego celu.

Przed samą niemal Wielką Wojną zaczęły we 
Francji nurtować dziwne poglądy. Oto nic 
mniej nie więcej zaczęto stawiać kwestję for­
tyfikacyj pod wiekim znakiem zapytania. 

Gdzieś z zagranicy zaczęły przesiąkać do Fran-
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cji wiadomości, że fortyfikacje aą zupełnie zbęd 
ne, poprostu szkoda na ten cel każdego franka, 
gdyż dla najnowszej artylerji niemieckiej nie 
stanowią one żadnej przeszkody. Sugierowano 
poglądy i wyolbrzymione poję ;ia o doskonało­
ści sprzętu i techniki niemieckiej uczyniły swo­
je. I stała się rzecz najdziwniejsze, nietylko za 
przjsrano dalszego fortyfikowania, ale nawel 
niektóre forty zaczęto ni«zcz~ć Kto wie, ozy, 
jeżeliby wojna wybuchła o 2— 3 lata później,? 
może i resztę fortyfikacyj i potkałby taki sam 
smutuy los. Dopiero obrona Paryża i bohater-i 
Skie zmagania pod Verdun, gdzie wszelkie wy-.* 
eilki niemieckie załamywały się, jasno wyka-! 
zały olbrzymią wartość fortyfikacyj. Zaczęto:* 
więc je budować na nowo i wzmacniać wszyst­
ko to, co jeszcze ocalało. Niestety, prace były 
prowadzone w ciężkich warunkach wojennych, 
niejednokrotnie pod ogniem artylerji, jednaki 
dzieło Vaubans. odrodziło się i jeszcze raz po­
twierdziło nadzwyczajną intuicję wo 
wielkiego fortyfikatora.

Od tego czasu minęło już. aporo lat, tcchnikat 
wojenna poczyniła okirzymie postępy, do walę 
ki wkroczyło lotnictwo ze swoj jmi bombami, a 
jednak znaczenie fortyfikacyj nie zmniejszyło^ 
się ani o j«den procent. Zmieniły arę tylko for-] 
my budowy i rodzaj stosowanych materjalówi 
Cegłę zastąpił beton żelazo, forty wryły Bis 
głębiej w ziemię, ale sama idea trwa dalej nie­
zmieniona. Wzdłuż wschodnich granic Francji’ 
ciągnie się niep-zerwany łańcuch fortów, lepiej 
ją zabezpieczających, an.żeli wszystkie pakty] 
o nieagresji. FortyfiKacje są potrzebne, a wszelj 
kie inne zdania w tej m aterji mogą wypowiai 
dzć tylko laicy.

St. P.
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Częściowy zakaz uboju rytualnego 
też jest sprzeczny z Konstytucja

Przemówienie sen. Schorra na komisji gospodarczo-administracyjnej Senatu
„SINE IRA ET STUDIO"

W y6oka Komisjo!
Z przyjemnością stwierdzam, że Pan sprawo­

zdawca, sen. Dr. Dcbaczewski podkreślił w swo. 
jem przemówieniu konieczność wyeliminowa­
nia w dyskusji nad tem zagadnieniem, które 
z natury rzeczy jest delikatne, bo tyka o naj­
świętsze dobro o uczucia religijne — wszel­
kich afektów i rozważania jego w atmosferze 
spokoju „6ine ira et studio", bez tego rozua- 
rniętnienia i podrażnienia, by nie powiedzieć 
nienawistnego nastroju, który cechował naogól 
obrady sejmowe i stworzy! ciężką i mroczną at­
mosferę w tej tak bolesnej dla ludności żydow­
skiej sprawie.

SPRZECZNOŚĆ Z KONSTYTUCJĄ
My, przedstawiciele ludności żydowskiej, 

musimy w zasadzie zająć stanowisko negatyw­
ne wobec całej ustawy, jako sprzecznej z Kon­
stytucją. Konstytucja bowiem z jednej strony 
poręcza wszystkim obywatelom swobodę wyko­
nywania obrzędów religijnych swego wyznania, 
z drugiej zaś głosi, że nikt spowodu wyznania 
nie może być ograniczony w sprawach przy­
sługujących innym obywatelom (art. 111). A to 
właśnie stanowi istotę sprawy, która jest na 
porządku dziennym, żeby przez zakaz uboju ry­
tualnego nie było pogwałcone sumienie i swo­
boda wyznania, a z drugiej strony, ażeby w 
konsekwencji tego zakazu nie byli Żydzi, jako 
obywatele, ograniczeni w swoich prawach go­
spodarczych.

ZAMACH NA JEDNĄ Z-PODSTAW RELIGJŁ
Ponadto musimy uważać p ro jek t ustawy za 

zamach na jedną z podstaw religji żydowskiej. 
Wobec wątpliwości, które już moi przedmówcy 
w- dyskusji podnieśli, co do religijnego charak­
teru przepisu o uboju rytualnym, stwierdzam 
tutaj i to jako przedstawiciel duchowieństwa, 
zgodnie z oświadczeniem ogółu duchowieństwa 
Żyd. w Polsce, że ubój rytualny jest zasadni­
czym przepisem religji żydowskiej, który swoje 
źródło i zasadę ogólną ma w Piśmie Świętem w 
szczegółach zaś unormowany jest w Talmudzie 
—  w księdze, która u nas, Żydów, ma tę samą 
sankcję religijną, co Pismo Święte i organicz­
nie jest z niem związane w jedną niepodzielną 
całość. To je s t autorytatywna opinja najwyż­
szych przedstawicieli wiary i nauki żydowokiej 
na całej przestrzeni wieków dziejów żydostwa 
od najdawniejszych czasów, aż po dzień dzisiej 
szy. Jedynie i wyłącznie ta opinja naszego du­
chowieństwa jest dla nas miarodajną w określe­
niu tego, co jest obowiązującym przepisem re­
ligijnym, a co tylko późniejszym zwyczajem. 
Sądzimy bowiem, że do wykładania i intropre- 
towania zasad i przepisów wiary powołane jest 
jedynie duchowieństwo danego wyznania, a 
nikt inny poza temże wyznaniem.

Tyle o doktrynie , ale i w praktyce życia 
ubój rytualny był wykonywany przez wszyst­
kie wieki we wszystkich krajach, aż po dzień 
dzisiejszy. Na starożytność zaś tego tego prze­
pisu wskazuje chyba fakt, że zarówno Samary­
tanie jak i Kairaici, którzy uważają tylko P i­
smo Święte jako kanon obowiązujący, obserwu­
ją również ten przepis aż po dzień dzisiejszy.

Konkluzja zatem wynikająca z tych wywo­
dów jest taka: prawo Mojżeszowe jest dla nas 
dziełem Objawienia, k tóre nie może ulec zmia­
nie. Niezmienność Tory jest jednym z 13-tu 
dogmatów wiary wedle sformułowania słynne­
go myśliciela i wielkiego kodyfikatora prawa 
religijnego Mojżesza Majmonidesa.

Niezmienność prawa Mojżeszowego była też 
wyraźnie podkreślona przez twórcę clirystja- 
nizmu.

M O T Y W  „ H U M A N I T A R N O Ś C I "
Zarówno w dyskusji sejmowej, jakoteż i dzi­

siaj w tej Wysokiej Komisji, były .wysunięte

motywy hurnanitarności, jako istotne dla za­
kazu uboju rytualnego. To umotywowanie u- 
stawy względami humanitarnemi musimy uwa­
żać za ciężką zniewagę naszego wyznania i na­
szej etyki. "Tragizm narodu żydowskiego od 
wieków stanowi ten moment, że ataki na na- 
szą wiarę i etykę zostały wymierzone przeciw­
ko nam w tych właśnie ideach wiary i etyki, 
które stanowią naszą dumę, jako najszczytniej­
sze ideały naszego wyznania. Daliśmy światu 
ideą o jednym, jedynym Bogu, daliśmy mu de­

kalog, ten jundam ent porządku społeczne­
go, daliśmy mu przykazanie o miłości bliźniego 
i pierwsi też w całej starożytności sformułowa­
liśmy, jako nakaz religijny, zasadą o ochronie 
zwierząt. I mimo to wszystko pomawia się nasze 
wyznanie o nieliumanitarność. W rzeczywisto­
ści ubój rytualny w aspekcie hurnanitarności 
stoi w najściślejszym związku z ogólną tenden­
cją prawodawstwa religijnego w dziedzinie hu­
manitarnego obchodzenia się ze zwierzętami.

Z tych trzech względów: konstytucyjnego,
religijnego i humanitarnego musimy się oświa­
dczyć za zupelnem skreśleniem projektu usta­
wy. Wobec stworzonej jednak sytuacji, wobec 
wniesienia projektu ustawy w nowem brzmie­
niu, uchwalonem przez Sejm, mam zaszczyt 
postawić następujący wniosek:

Wnoszę o skreślenie ustąpu 3, art 5 projektu  
ustawy o uboju zwierząt gospodarskich w rze­
źniach.

DYLEMAT, Z KTÓREGO NIEMA WYJŚCIA
Wniosek t e D  uzasadniam następującemi ar­

gumentami: Uważam ustęp ten za lliezgodńy 
z Konstytucją. Przepis o ubóju rytualnym sta­
nowi ■ zasadniczą normę wyznania żydowskie­
go. W myśl art. 111 Konstytucji przysłnguje 
wszystkim obywatelom swoboda „wykonywa­
nia przepisów swej religji lub obrządków, o ile 
to się nie sprzeciwia porządkowi publicznemu 
i obyczajności publicznej Skoro ustawa z  ioz- 
jtorządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 14. X. 
1927 r. art. 3 uznaje, że w komptelencji gminy 
żydowskiej leży troszczenie się o dostarczenie 
ludności żydowskiej koszernego mięsa, to tem 
samem uznaje, że ten obrzęd religijny nie sprze 
ciwia się ani porządkow i publicznemu ani oby­
czajności publicznej, a więc zakaz tego o- 
brzędu byłby sprzeczny z Konstytucją. Ten 
fakt stwierdził też przedstawiciel Rządu, p. mi­
nister handlu i przemysłu w ewcin przemówie­
niu z trybuny sejmowej, podczas dyskusji nad 
tym wnioskiem w Sejmie. Skoro tedy stoi się 
na stanowisku, żc generalny zakaz uboju jest 
antykonstytucyjny, to taksamo i zakaz częścio­
wy jest sprzeczny z Konstytucją. To jest dy­
lemat, z którego niema wyjścia. Nie może być 
w Grudziądzu lub Poznaniu zakazane to, co w 
Warszawie jest dozwolone. Rząd wszedł na dro­
gę kompromisu, zniżając odsetek ludności ży­
dowskiej w stosunku do ogółu ludności, konie­
cznym dla wprowadzenia zakazu nboju rytual­
nego w niektórych województwach z 15 proc. 
do 3 proc.. Uważam, że jest to droga zbyt ry­
zykowna. podwójnie ryzykowna, po pierwsze 
dlatego, żc Konstytucja wogóle nie znosi kom­
promisów, a zasady jej winny być niewzruszal­
ne, powtóre zaś dlatego, że choćby jedna tylko 
cegiełka wyjęta z  tej podwaliny ustroju praw­
nego Państwa, wstrząsa całością Konstytucji o- 
slabia jej moralną spoistość.

ARGUMENT 0  „ZNĘCANIU'1 SIĘ
Wyrażony też był pogląd, że zakaz uboju nie 

kłóci się z Konstytucją, a z powołaniem art. 
113 Konstytucji, że „żaden związek religijny 
nie może stawać w sprzeczności z ustawami 
Państwa", a ubój rytualny sprzeczny jest Z 
ustawą o znęcaniu się nad zwierzętami. l a k i  
pogląd, abstrahując od ciężkiej obrazy, jaką 
mieści w sobie wobec wyznania żydowskiego, 
wykazuje zupełną nieznajomość zasad p:awa.

Znęcanie się bowiem oznacza dręczenie zwie 
rzęcia bez celu, bez potrzeby. Ubój rytualny 
jest metodą uśmiercani i zwierzęcia, jedną i 
metod uboju — metodą, o ktoecj humanitarna- 
sci setki uczonych miarodajnych, imędzy nimi 
laureaci nagrody Nobla, wydah swoje naukowe 
uzasadnione opinje, metodą ponadto, która 
prawie we wszystkich krajach stoi pod ochroną 
prawa i nie kłóci się wcale z ustawą o ochronie 
zwierząt, która w tych samych krajach obowią­
zuje. Gdyby nawet stać na stanowisku, ze ist­
nieją lepsze metody uboju, to przez to jeszcze 
metoda uboju rytualnego nie może być uważa- 
na za znęcanie się nad zwierzęciem. Ponadto 
nie może być kwalifikowana, jako przestęp­
stwo, czynność, która w myśl innej ustawy 
(rozp. z r. 1927) stanowi prawny zakres dzia­
łania korporacji prawno - publicznej.

CHRZEŚCIJAŃSCY HURTOWNICY BYDŁA 
W POZNANSKIEM — ZA UBOJEM 
RYTUALNYM

Jeżeli znowu stanąć na płaszczyźnie gospo­
darczej, a zarówno debata sejmowa, jak i o- 
świadczenia Rządu wysnnęły moment gospo­
darczy w tym zagadnieniu na pierwszy plan, 
mianowicie, że chodzi o uregulowanie rynku 
mięsnego, to w takim razie zakaz uboju, choć­
by nawet na pewnem ograniczonem terytorjum 
nie znajduje uzasadnienia w tych motywach. 
Może on mieć nawet charakter antygospodar- 
czy, bo ci co spowodu podrożenia mięsa, na 
skutek kosztów wwozowych wstrzymają się od 
spożywania mięsa, spowodują tem samem skur­
czenie się obrotu handlu mięsem. Z drugiej 
strony, gdy chodzi o wojew. Poznańskie i Po­
morskie, cały handel żywcem leży tam w rę­
ku hurtowników - chrześcijan, którzy przez ten 
zakaz uboju będą pokrzywdzeni. Mam przed 
sobą dokument następujący, datowany Poznań, 
dn. 23 marca 1936 r. „Niżej podpisani hurtow­
nicy bydła i cieląt przy rzeźni m iejskiej w  Po­
znaniu, stwierdzamy, iż dotychczas dostarczali 
śmy mięso ubijane w sposób rytualny dla lud­
ności żydowskiej w Poznaniu. Wprowadzenie 
zakazu uboju rytualnego w  Poznaniu godzi w  
nasze własne interesy" (.następują podpisy).^

Na moje ręce też kierowane są petycje do 
Senatu ze streny ogółu gmin żydowskich w wo­
jewództwach Poznańskiego, Pomorskiego i Ślą­
skiego, zawierając® prośhę skreślenia list. 3. 
art. 5 o ograniczeniu uboju rytualnego w miej­
scowościach, w których ludność żydowska nie 
przekracza 3 proc. ludności ogólnej i o nmoż- 
liwienie, aby i  obywatele Żydzi atacliodnich 
województw mogli korzystać z  najelementarniej 
szych praw, zagwarantowanych przez Konsty­
tucję.

Charakterystycznem jest w tej całej sprawie, 
iż mimo, żc zahacza ona o Konstytucję, na te­
renie Sejmu nie wypowiedzieli 6ię dotąd naj­
poważniejsi znawcy Konstytucji. Nie uważano 
za stosowne zasięgnąć opinji bądź to Komisji 
Regulaminowej, bądź też znawców przedmio­
tu poza gronem Izb. Jest to bodaij pierwszy 
przykład w naszem życiu konstytucyjuem, że w 
zagadnieniu budzącem tak poważne wątpliwo­
ści konstytucyjne, unikano wszelkich dyskusji 
ze stanowiska właśnie konstytucyjnego i par 
forcc pchano ustawę.

Reasumując uważam, żc ustęp 3. art. 5 wi­
nien być skreślony, jako sprzeczny z Konsty 
tucją, a takie nic wytrzymujący krytyki ze sta­
nowiska gospodarczego.
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Zagadka Grzeszolskiego
( Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

Grzeszolski, w drodze do Sądu Okręgowego.

Sosnowiec, w marcu.
Od czasu procesu Gorgon owej żadna rozpra­

wa sadowa nie zaabsorbowała do tego stopnia 
umysłów jak obecny proces Grzeszolskiego. Wi­
nien czy nie winien —  oto kwestja która wslrzą 
snęła opinią publiczną. Na to pytanie trybunał 
sądu okręgowego w Sosnowcu, rozpatrujący tę 
sprawę, wyda odpowiedź po 3-tygodniowej roz­
prawie.

A rozprawa ta jest naprawdę niezwykle cie­
kawa. Ani jeden n a m a c a l n y  dowód nie prze­
mawia przeciwko Grzcszolskicmu, oskarżonemu
0 zbrodnię mcbylcjaką: o otrucie żony i dwoj­
ga dzieci przy pomocy nicznaucj sz> rszemu o- 
golowi Irucizny-taUi. Dwa razy wszczęto docho­
dzenie przeciwko domniemanemu trucicielowi,
1 drwa razy śledztwo umorzono. Dopiero po 
śmierci trzeciej ofiary tj. córki, Lucyny, wzno­
wione poraź trzeci śledztwo zaprowadziło Grze­
sz olsk i eg o do więzienia, a wreszcie na ławę o- 
skarżonych.

Dotychczasowa 9-dniowa rozprawa ujawniła

całą garść szczegółów i poszlak, na których o- 
piera 6ię 103-sironicowy akt oskarżenia. Sam 
akt oskarżenia jcsl misternie zbudowany i po­
znać w nim wielomiesięczny trud i rzetelną pra­
cę. Proces jest dobrze przygotowany. O ile w 
pierwszych dniach procesu zdawało się, że 
wszystkie poszlaki runą pod naporcm barwnej 
i fantazyjnej obrony aćhv\ Hofmokl-Ostrowskie- 
go, o tyle dalsze dni wykazały, że wytrawny 
obrońca ma niejedno do zwalczenia, żc wynik 
procesu jest wielce problematyczny.

Oskarżenie opiera się na trzech głównych te­
zach : 1) na niezbitym fakcie otiucia, 2) na 
pełnym niechęci i nieżyczliwości 6tosumku Grze- 
szolskiego dc rodziny, wreszcie 3) na wybuja­
łej erotomauji oskarżonego. O każdy z tych 
punktów obi ona prowadzi zaciekły bój — ze 
zmiennem szczęściem.

Spróbujmy zanalizować rezultat dotychczaso­
wego przewodu 6ądowcgo. Co się tyczy punktu 
pierwszego, dominuje tu  ekspertyza prof. Ol- 
brychla z Krakowa oraz prof. Siengalewicza z

Wilna, k tóra stwierdza ponad wazelką wątpli­
wość, że szczątki zwłok Jerzego i L u c y n y  Grze- 
jzokkiej za/wieraty dostateczną dozę talu do 
zatrucia człowieka- W sukurs lej ekspertyz’e 
przyszły juzci-e zeznania biegłycti i świadków, 
którzy określili przed sądem objawy choroby 
dzieci GrzeszolaJfciego oraz służącej Cabajówny, 
—  odpowiadające w zupełności sjhnptomom to- 
warzysizącym przy zatruciv talem. Adw’- Uof- 
mokl-Ostrowski podczas tych zeznań prowadzi! 
heroiczny bój, usiłując wykazać, że zaszedł w 
Pobce dotychczas jedyny wypadek zatruć" i ta­
lem, ze ta trucizna jest wogóle nieznana i sły­
szano o mej dopiero na tym procesie, że są in­
ne choroby, przy których występują objawy po­
dobne do zatrucia talem itp. Jednak katego­
ryczne oświadczenie prof. medycyny sądowej 
uniwersytetu wileńskiego obróciły w niwecz 
wszystkie te Koncepcje. Obronie została jeszcze 
słaba nadzieja obalenia tej ekspertezy, gdyż sze 
reg wniosków zmierzających do tego mc zo­
stał jeszcze przez sąd rozpatrywany.

Przy tym punkcie wyłoniło się drugie pyla­
nie. Skąd wzdął Grzeszolski — tal? I tę okolicz­
ność prokurator dobrze obmyślał. Żmudne 
śledztwo wykaizało, że Grzeszolski pomimo 
miernego wykształcenia posiada wielkie znajo­
mości w dziedzinie chemji organicznej i biolo­
gicznej. Uczęszczał nawet na specjalne kursa. 
W jakim celu — oskarżony tego nie może wy­
jaśnić. Grzeszolsk był również s-ifem  biura 
sprzedaży olbrzymich zakładów hutniczych, któ 
re  miały styczność s  koncernem produkującym 
tal. Przewód sądowy wykazali również, że Grze­
szolski obracał się w: miejscowościach, leżących 
obok jabryki talu na Górnym Śląsku — wbrew 
ośMbadczeniu Grzeszolskiego, że tam nigdy nic 
był. Wogóle okazało się, że wydostać skądś 
porcje talu nie nabrało  do trudnych rzeczy

Punkt drugi. Nie ulega wątpliwości, że Grze- 
6zobki ma do zawdzięczenia swoją dolę szwa-. 
gierce Kuczalskiej. Była ona inicjatorką pierw­
szego dochodzenia, drugiego —  i spowodowała 
wkońcu aresztowanie Grzuizolokiego. Jeździła 
nawet do prokuratora Sądu Najwyższego w War 
szawie. Na obecnej rozprawie skupiła na sobie 
powszechne zainteresowanie. Opowiadania jej 
o nielndzkiem odnoszeniu się Grresuolskiogo 
nawet już do konających dzieci bndiziły niesa­
mowity nastrój, a przy tern miały mocno nieprzy 
jemny posmak. Zeznania jej miały charakter 
wybitnie deklamatorski i pokrywały się nad­
zwyczaj zgodnie z zeznaniami teściowej oskar­
żonego i szwagra. Tłumaczenia Grzeszolskiego 
że przemawia przez nią zazdrość i żądza zemsty

ADRIENNE THOMAS Przekład autoryzowany

K A T A R ZY N O I ŚW IAT SIE P A LIi
Gibrjela Bandin dziś nie występuje. I jak 

zawsze czeka na Mikołaja. Wreszcie słyszy 
warczenie jego wozu. jak dobrze to wszyst­
ko zna: cicho zamierający oddech Citroenki 
gdy zatrzymuje się przed domem, sposób w 
jaki Mikołaj zamyka wóz, w jaki kluczem 
otwiera bramę.

Jak zawsze, od dziesięciu lat niemal wy­
chodzi mu naprzeciw. I jak zawsze, od blis­
ko dziesięciu lat, odczuwa przytem lekkie 
drżenie w kolanach, a serce pozwala sobie 
na wybryk, tak, jakby było to poraź pier- 
szy. Albo też poraź ostatni.

Musi się to serce powstrzymać, najlepiej 
obu rękoma i musi się przytem kilka razy 
odetchnąć całkiem głęboko. A potem wszys­
tko jakoś się układa.

A tymczasem on otwiera już drzwi kory­
tarza. Przywitanie jednak jest niemożliwe. 
Pieś gwałtownie przeszkadza, rzucając się 
w sam środek.

s,Czy nie wychodzisz ani na krok bez tej 
testji niemieckiej?” pyta się Gabrjela z uś­
miechem.

„Nie mogę”, odpowiada z komiczną rozpa­
czą.

„Czy Katarzyna zabroniła?”
„Nie. On. Nie chce sam pozostać. Mojej 

gospodyni nie chce zrać, a gdy jestem na 
uniwersytecie, szczeka i skowyczy, rozdzie­

rając wszystko, czego tylko dosięgnąć mOj 
że. Wolę go więc zabierać ze sobą”.

„Oto prawdziwe zwyczaje bandytów: bez 
bronność wobec dzieci i zwierząt”, usiłuje 
wpaść w ton lekki, co się jej też częściowo 
udaje.

Mikołaj opowiada potem o Katarzynie i 
zaprasza ją i siebie na przyszłą niedzielę do 
Gabrjeli na obiad, ma tylko jedno jeszcze
zastrzeżenie: „ jeśli tylko nie będę mu-
sał wyjechać do Metzu”.

„O, du Metzu? Napewno znowu „zaszczy­
tne powołanie” do Paryża albc gdziein­
dziej?” A gdy on zwleka z odpowiedzią, co­
fa natychmiast z uśmiechem swe pytanie: 
„Ach tak — nie chciałbyś o tem jeszcze mó­
wić7 przepraszam”.

„W niedzielę wieczorem, śpiewasz Car­
men?”

„Tak”.
„Jest prawie wykluczone, że będę mógł 

wyjechać już w niedzielę. Może się odwlec 
jeszcze na kilka dni, a być może na kilka ty­
godni. Byłoby mi bardzo miło, gdybyś mo­
gła ze mną pojechać".

Gabrjela odczuwa zaniepokojenie. Co to 
wszystko ma znaczyć? Przedtem było rze­
czą samą przez się zrozumałą, że ona mu 
zawsze towarzyszyła, Od niejakiego jednak 
czasu w ich wzajemnych stosunkach przes­

tały już istnieć rzeczy same przez się zrozu­
miałe.

„Chciałbym, żebyś pojechała", powtarza, 
gładząc jej włosy. Ona rucham głowy się 
zgadza.

Czemu nie może się eieszyć?
Dziś nie może dłużi j zosta* , Na ulicy od­

wraca się jeszcze raz ku oknu Gabrieli, któ­
ra jak zawsze stoi przy oknie, żegnając go 
jeszcze raz ręką.

„Gdy teraz odchodzi”, myśli sobie, „mam 
zawsze uczucie jak gdyby śmierci”.

Mikołaj głęboko odycha powietrzem noc- 
nem, zanim wsiadł do wozu, jakgdyby mu­
siał wyzwolić się z jakejś lepkiej, nie prze­
wietrzonej atmosfery. Jak nędznie teraz to 
wszystko wygląda! A zaczęio się mocnem u- 
czuciem, które wniosło w jego burzliwe życie 
jakiś spokój i ciągłość, ale on me miał wi­
docznie zdolności do spokcju stałego i trak­
tował to tylko jako podarunek. Cor kazało 
mu odejść. Dalej. I nie wiedział nawet do­
kąd. Przy niej nozostać, znaczyło nagle dla 
niego zestarzeć się. Coraz silniej, coraz mo­
cniej odczuwał tęsknotę za szczęściem nie- 
spokoju, co dla niego było jednoznaczne z 
młodością, elastycznością

(C. d. n.)
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za „odwalenie14 jej, nie zdają się być zupełnie 
bezpodstawne. W czasie jej zeznań zastanawia 
obserwatora jedn fakt. Czy Grzeszolski, który 
wykazuje nieprzeciętną inteligencję i bystrość 
umysłu, odważyłby się na otrucie córki Lucy­
ny w chwili gdy cała okolica mówiła już o otru­
ciu żony isyna, i w dodatku po dwukrotnych 
dochodzeniach w tej m aterji' Czy Kuczatska 
była naprawdę taka obojętna wobec Grzeszol- 
skiego? Trudno na to wszystko odpowiedzieć.

Najważniejszym punktem oskarżenia je6t 
punkt trzeci: Grzesiolskicgo zgubiła niewąt­
pliwie jego obecna żona, z domu Staciwińska. 
Zeznania świadków na tę okoliczność mocno 
obciążają Grzeszolski eg o. Według opowiadań 

całego szeregu świadków znajomość Grzeszols- 
kiego ze Staciwińską datuje się jeszcze od roku 
1930. Oczekiwał ją codziennie przed pójściem 
do szkoły i po wyjściu ze szkoły. Kupował jej 
drogie preizenty, posyłał kwiaty, a co najważ­
niejsze, natychmiast po śmierci dzieci ożenił 
się z nią* nie czekając nawet na upłynięcie cza­
su żałoby. Podkreślono również wielką sUbość 
Grzesz oskiego do kobiet wszelkiego autora­

mentu; służąca, bona, szwagierka, ckspedjeut- 
ka — wszystko jedno. I W jest jedną z najważ­
niejszych podstaw aktu oskarżenia. Kilkuletnia 
miłość do Stacrwińśkiej, wielokrotne awantury 
o to ze zmarłą żoną, stanowczy opór dzieci po 
śmierci m atki przeciwko związkowi ojca ze 

Siaciwińską, trzykrotne zakwestionowanie po­
siadanej nitslegalnie broni a  Grzeszolskiego za­
wiązuje się w łańcuch moi nych poszlak, wyja- 
Śuiających pobudki do usunięcia przeszkód na 
drodze do szczęścia.

Niemniej ważnym momentem obciążającym 
jest znaleziony kompleks książek w bibljotece 
Grzeszolskiego. „Medycyna sądowa', „Kodeks 
postępowania karnego'*, „Kodeks karny", lite­
ratura kryminalistyczna, różne referaty pisane 
ręką Grzeszolskiego o bandytach, organizacji 
śledczej itp. załączone »ą Jo akt sprawy. Wy­
krętne tłumaczenia oskarżongo, że książki te 
sobie pożyczył, zostały zbite przez właściciela 
księgami, w której Grzeezolski książki te ku­
pił, a które figurują jeszcze w księgach jako 
niezapłacone. ,

Ciekawe jest zachowywanie się oskarżonego 
w czasie rozprawy. Twarz jego nie wykazuje żad 
nych zmian czy to podczas zeznań obciążają­
cych czy też odciążających. Czasami nadstawia 
on pilnie ucho i Skrzętnie coś notuje w zeszy­
cie. Każdego rana przed rozpoczęciem proce­
su prosi o ipudanie mu gazet, które wszystkie 
czyta od deski do deski. Nosi na sobie eleganc­
kie wizytowe ubranie z  czarną „mu«zką'‘ i jest 
starannie wygolony. Czasami ma się wrażenie, 
że me zdaje sobie wcale sprawy z konsekwen­
cji tego procesu.

Rozprawa prowadzona jest w szybkiem tem­
pie. Posiedzenia nocne są na porządku dzien­
nym. W dniu 4 kwietnia bowiem wchodzi na 
wokandę drugi sensacyjny proces o fałszerstwo 
baknotów francuskich na wielką skalę. Trzeba 
więc ten proces przedtem ukończyć.

CH. KIMMELMANN.

Przeciw dyletantyzmówi 
w sporcie

Państwowy Urząd W. F. wydal ostatnio „Wy­
tyczne wyszkolenia Związków Sportowych'’ któ­
re stanowią pierwszą oficjalną instrukcję dla zwią  
zków i klubów sporlowycli. Podstawowe znacze­
nie ma definicja głosząca;

„Zadanie sportu nic polega lylko ua doskonale­
niu sprawności fizycznej społeczeństwa, sport ma 
również wyrabiać w  społeczeństwie wartości mo 
ralne, jak; karność, ambicję i współdziałanie w  
zespole. Plodslaiwowemi wskazówkami w  pracy 
7 w lązków i Klubów sportowych wonny być: 1) 
amaiorstwo, 2) dostosowanie zapraw i treningów 
do pracy zawodowej sportowca".

Specjalny nacisk położony' został (na problem 
instruktorski. \V lej kweslji wytyczne P. U. W. I*, 
gieszą: . .

..Klub sportowy, meposiadający własnego in­
struktora w. f. (wykwalifikowanego kierowniku 
sportowego) nie ma racji bytu, ponieważ nic speł 
pia swoich zadań stafufowyoh. .W stosunku do

E u M  WYCIECZKA DO WIEDNIA
organiiowant przez

168.68
P. B. P. „FRANCOPOL” Lwów, Chorażczyzny 18, te!. 245-66
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Niezwykły wypadek ktdnaperstwa
W  Ameryce zdarzył się w tych dniach, 

osobliwy wypadek uprowadzenia. Student­
ki uniwersytetu Oklahoma uprowadziły 
swojego rektora, ażeby wymusić na nim  
wolny dzień.

Mr. Howard Taylor nic bez racji jeszcze dzi­
siaj jest oburzony, na ten figiel, który mu spła­
tały jego uczeni.ce. Odkąd istnieją uniwersyte­
ty na świccie, jeszcze się chyba co takiego nie 
wydarzyło. Nic dziwnego, żc dzienniki poświę­
cały cale szpalty, temu wybrykowi w Oklaho­
ma. Szczęście, że rektor ma zmysł dla humoru, 
inaczej wyprowadziłyby go z równowagi współ­
czujące pytania, któremi jest zasypywany.

RĘCE DO GÓRY, PANTE REKTORZE!
Scena rozegrała się w tych dniach, na (-cho­

dach uniwersytetu. Profesor Taylor, rektor in­
stytutu, w poczuciu swej godności, spokojnie 
kroczy po schodach. Była już dość późna go­
dzina. Rektor, niezwykłe pilny i sumienny czło­
wiek, jako ostatni opuszczał gmach uniwersy­
tetu. Na schodach spotkała go ta niesłychana 
napaść. Mr. Taylor usłyszał nagle energiczny 
niewieści glos: „Ręce do góry, panie rektorze!" 
Proszę natychmiast wsiąść do zielonego auta, w 
przeciwnym razie..."

M. Taylor roześmiał się głośno. Po glosie po­
znał swoją uczenicę. „Co to za żarty, Marion? 
Czy zapisała się pani w poczet kidnaperów?"

„Proszę milczeć" — brzmiała ostra odpo­
wiedź — „jeśli pan nie wsiądzie w tej chwi­
li, — strzelani".

Z KIDNAPERAMI n ie m a  ż a r t ó w ...
Rektora „zatkało14 aż ze zdumienia. W i.lzial, 

że sytuacja jejst poważna. W rękach pięknej 
Marion błyszczał złowrogo rewolwer. Widocz­
nie kidnaperstwo zaraziło nawet i uniwersytety 

Bez protestu wsiadł rektor do zielonego auta, 
Maurion zasiadła przy kierownicy i auto po­
mknęło z błyskawiczną szybkością. Po dziesię­
ciu kilometrach aulo stanęło, za miastem. Ma­
rion z rewolwerem w ręku, (acz nie nabitym)

I zwróciła się do rektora: „Jako przewodniczą­
ca naszej klasy, zwracam się do paua rektora 
z następującem pytaniem: chcemy jutro świę­
cić specjalny jubileusz, wobec tego musimy być 
zwolnione z nauki. Albo pan zgodzi się na za­
mknięcie uniwersytetu przez dzień jutrzejszy, 
albo pozostanie pan naszym zakładnikiem '.

TRYBUNAŁ CZTERYSTU AMAZONEK.
„Tej kwestji absolutnie nie mogę sam roz­

strzygnąć — odpowiedział rektor, „w takich 
sprawach decyduje cały zarząd uniwersytetu".

„Dobrze", rzekła na to Marion, - — w takim 
razie, my już załatwimy sainc naszą sprawę, a 
parna zabieramy ze sobą.

Po dziesięciu minutach aulo znowu zajechało 
przed gmach uniwersytetu. Rektora, ze zwią- 
zauem rękami wprowadzono na podwórze uni­
wersyteckie, gdzie zgromadziło się w między­
czasie kilKaeet studentek. Rektora postawiono 
na podjimi i polecono mu wygłosić przemówie­
nie.

Z W Y CIĘST \VO STUDENTEK.
Mr. Taylor odzyskał tymczasem swój wro­

dzony humor. Bo do tego czasu, nie wiedział 
właściwie, czy ma się z tego wszystkiego 
śmiać, czy się oburzać. „Moje panie’’ — roz­
począł rektor — „jakkolwiek przyswoiłyście 
sobie zwyczaje gangsterów, nie mogę mimo naj­
lepszych chęci traktować tej sprawy poważnie". 
Tu rektor wybuchnął' serdecznym i niepoha­
mowanym śmieciłem. Gotów jestem wstawić się 
za wami, postarać się o wolny dzień i zapom­
nieć nawet o uprowadzeniu, ale pod warun­
kiem, że w przeciągu pięciu minut, zgroma­
dzenie będzie rozwiązane.

Młode damy rozweselone przystały na wa­
runki rektora. Rzeczywiście, po pięciu minu­
tach, podwórze zostało opróżnione, a rektor 
udał się do domu. Tak 6ię skończyło uprowa­
dzenie rektora. Studentki otrzymały wolny 
dzień. Podobno teraz studentki gotowe pójść 
w ogień dla swojego rektora...

.-o®- 1 ->>U. I _««*. V'Ą
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klubów, klóre opierać muszą swoją działalność 
sportową na prarcy dyletanckich (niefachowców, 
organa PUWF. i 1*\V. będą wyciągały jaknajda- 
!e, idące konsekwencje, aż do wniosku o rozwią­
zanie klubu, jako szkodnika zdrowia społeczeń­
stw a .'1

Baczna wreszcie uwaga poświęcona została  
sprawie kierownictwa w- klubach. PUWF. zajmu­
je tu nasi. slanowisko:

„Sprawna praca w  związkach i klubach sporto­
wych, zależna jest od dobrego aparatu kierowni­
czego. Aparat len należy' szczególnie montować 
od dołów, dobierając ludzi, zamiłowanych w pra­
cy społecznej — fachowców, a nic figuranlów, 
na co zwrócą szczególną uwagę wszysLkie zwią­
zki i kluby sportowe, redukując ilość członków  
W Swych zarządach do minimum i stosując rygo­
ry aż. do wykreślenia członków zarządów niespd  
mających zadań, których się podjęli, przyjmując 
mandat członka zarządu’.

Wydanie wytycznych wyszkoleniowych przez 
PUWF. powitać należy z zadowoleniem.

REHABILITACJA PIŁKARZY BELGIJSKICH.
W Brukseli rozegrany został mecz piłkarski po 

między drużyną Diables Rouges, będącą nieofic­
jalną reprezentacją Bełgji, t> drużyną Zwaluwen, 
która jest równoznaczna z piłkarską reprezenlac 
ją Holaindji. Mecz zakończył się Wysokiem zwy­
cięstwem Belgijczyków w  stosunku 6:1.

Jak wiadomo poprzednio reprezentacja Francji 
przegrała 6:1 z reprezentacją Ilolandji, a B e lgp  
3:0 z Francją.

ŚMIERTELNY WYPADEK KOLARSKI W BIEGU 
MEDJOLAN — SAN REMO.

Podczas biegu nastąpiło zderzenie kilku kola­
rzy, w  którego wyniku, kolarz Gelsl doznał pę­
knięcia czaszki i poniósł śmierć, a słynni szosow

cy Binda i Guerra 
nic

odnieśli poważne obraże-

PRZYKRE SKUTKI URUGWAJSKICH 
AWANTUR PIŁKARSKICH.

Awantura wywołana przez urugwajskich piłka­
rzy na meczu piłkarskim Mon|evideo —  Paryż W 
Paryżu, będzjie miata dli a nich bardzo nieprzyjem­
ne skutki.

Francuski Związek Piłkarski zerwał z druży­
ną urugwajską wszystkie zawarto kontrakty tak, 
żc Urugwajczycy nie będą mogli wogóle grać na 
terenie Francji.

Równocześnie Holenderski Związek Piłkarski, 
który również zawarł kontrakty z U rug wajc/.y ka­
rni, zawiadomił Urugwajski Związek Piłkarski że 
wobec awantury w Paryżu, postanowił zerwać za 
warte umowy i nie zezwolić na występy drużyny 
urugwajskiej na terenie Ilolandji.

Prawdopodobnie Urugwajczycy będą musieli po 
tym jednym występie opuścić konlynentouropejs- 
ki i powrócić do Urugwaju.

Niewesołe Jo rezultaty dla zawodowców! Boj­
kot Urn gwa jeżyków jest słuszny, gdyż brutalność 
na boisku nie powinna być tolerowana w  żądny n 
razie.

TAJEMNICZE ZAGINIĘCIE.
Niemiła przygoda spotkała drużynę rugby Uni­

wersytetu Oxford. Oito drużyna ta miała udać się 
do Kalitornji na tournee. Wyjazd miał nastąpić W 
czwartek na okręcie „Aqiutania‘\  W ostatnim mo 
men cło nadszedł telegram donoszący, że zaginął 
skarbnik federacji rugby, John V. Waite, któryr 
gwarantował Oxfordowi kwotę 10.000 dolarów na 
koszta podróży.

Ponieważ kwota gwarancyjna nie została wpłat 
cena, przeto rngbyści musieli w ysiąść z okrętu L 
powrócić do diomu. Podejrzewają że W a,ile pop et 
nil samobójstwo.
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Przegląd gospodarny
Doniosłe obrady Komisji podatkowej

W dniu 24 bm. zebrała się w  Min. Skarbu spec­
jalna komisja podatkowa powołana przez p. mi­
nistra Skarbu w  grudniu r. ub. Obradom przewód 
ni c i i  prof. Adam Krzyżanowski. Obradom przys 
łuchiwali się wiceminister skarbu F. Switałski, 
wicedyrektor departamentu podatków i opłat 
Min. Skarbu J. Lumowicki. Na ob eonem posieuze- 
niu wzięli już udział 4-ej przedstawiciele Związku 
Izb Przemysłowo - Handlowych' a mianowicie po­
za Ił. Brunein, J. llotyńsl.im  i A. Likiernikieir. 
czwartym reprezentantem Izb w  komisji podatko­
wej jest poczynając od obecnego posiedzenia w i­
c e d y re k to r  Izby P. H w  Lodzi dr. H. Sand, Na 
porządku obrad komisji znajdują się diwró spra­
wy, dotyczące: 1 ) projektu rozporządzenia wyko- 
n:\vczego do dekretów P- Prezydenta o  pooatku 
od nieruchomości i 2) projektu rozporządzenia WY: 
kenawdzego do znowelizowanej usuawy o podat­
ku dochodowym. Dyskusja w  sprawie <bu tycb 
projektów l omyła się v T ciągu zalego dnia.

* * *
W sprawie rozporządzenia ministra skarbu w  

sprawie wykonania ustawy, o  państw, podatku 
dochodowym sfery goapod. przeprowadziły sze­
reg konferencji ustalając w  zasadzie swe poglądy. 
Interesuje a dla przebywajmy cli zagranicą przea 
s;ębiarshv polskich jest spraiwa opodatkowania do 
chodów osiąganych z tytułu posiadania akcji, u- 
działów w  spółkach z o. o., spółdzielniach, oraz 
spółkach komandytowych w  charakterze komanda 
tarjuszy itd. przez OcOby fizyczne nieza.nieszku- 
liace n i obszarze panstwia, ani przebywające w  
Polsce dłużej niż ron, jak również przez osoby 
prawne, których siedziba zarządu znajduje się po 
za granicami Państwa. Dochody takie winny rie 
podlegać opodatkowaniu. Natomiast podlegać mu 
szą ipoda iłow aniu dochody osiągane przez te

osoby z tytułu udziału w  spółkach jawnych (fir 
mowych) f spółkach komandytowych w  charakte 
rze wspólników odpowiedzialnych oez ogranicze­
nia lub też z tytułu innej formy współw!aanośei. 
Z podmiotowego zwolnienia od podatku Korzys­
tać winny związki samorządowe, a  w ięc samo­
rząd terytorjiainy, samorząd gospodarczy z  w yłą­
czeniem jednak prowadzonych przez nie przedsię­
biorstw o odrębnej osobowości prawnej. Jeśli cho 
dzi o  odliczanie kosztów zużycia, to sfery gospo 
darcze proponują ustalenie pewnych procento­
wych stawek minimalnych — któreby przy putią- 
ceniach nie mogły być kwestionowanie. Pazatem  
sfery gocpodarcze proponują szereg innych poprą 
wek w  zakresie odpisywania ikcsztóiw zużycia, 
proponując ni. in. aby normy odpisów mogły być 
na żądanie płatnika poowyżozone w  razie faktycz 
r;ego dłulazego zużycia. W razie wątpliwości nor 
my winny być ustalone przez biegłych. Dalej sfe- 
ry gospodarcze uważają, że straty poniesione 
pr«.ez osoby prawne na przedmiotach użytkowych 
należy traktować jako pozycje potrącalne. Dalej 
winny być potrącalne koszty budowy, konserwa­
cji i utrzymania nudynków we właściwym  słanie 
natomiast nie mogą być potrącane wydatki na bu 
dowę i przebudowę z wyjątkiem przebudowy wię 
kszych mieszkań na mniejsze. Dalszy postulat gło  
si, że za potrącalne należy uważać składki na 
rzecz zrzeszeń i związków zawodowych względ­
nie organizacji służących do reprezentacji intere 
sów gospodarczych. Bezwątpienia winny być po­
trącalne wszelkie wydatki związane z przystoso­
waniem warsztatów do wymogów pracy i zwią­
zanych z niemi zarządzeń.

Poszczególne wyrażone, lu postulały znalazły  
swój wyraz we wnioskach zgłoszonych na ko­
misji.

-O Q O -

Wymierzanie podwyżki 
opłaty stemplowej

Ostatnio ministerstwo Skarbu ustaliło wykład 
pewnych artykułów ustawy o opłatach stemple 
Y'vch.

W myśl tej wykładni w ym ierzeni podwyżki 
stemplowej spav odu uiszczenia opłaty w  sposou 
nieprawidłowy nie może nastąpić, jeżeli stroma 
jeszcze przed upływem terminu płatności przed' 
sUwura nrzęaov i skarbowemu pismo, od którego 
uisBozumo opłatę stemplową w  sposób nieprawid­
łowy.

Pozatem wykładnia ustala, że urząd skarbowy 
skasuje znaczki stemplowe także wówczas jeżoii 
już skasowała je strona w  sposób nieprawidło­
wy.

Skoro uiszczenie opłaty nieprawidłowe nastą­
piło w  czasie, gdy opłata stemplowa nie była Jesz 
cze płatna, strona nie uoże być traktowana go­
rzej, niż byłaby, gdyby do chwili przedstawienia 
pisma urzędów i skarbowemu nic nie uiściła na 
poczet opłaty stemplowej.

Przepisy o sposubic uiszczania opłaty stemplo­
wej (w s-zCzególnoścn art. 3 ustawy o  opłatach 
stemplowych, dopuszczający skasowanie prywat­
ne znaczków stemplowych w  sposób określony) 
mają na celu zapewnie uiszczenie -yy przepisanym 
terminie i' utrudnić zajmowanie stanowiska wy­
czekującego do czasu, gdy z pisma, podlegającego 
opłacie stemplowej, ma być zrobiony użytek.' Wo­
bec tego zastosowanie tych przepisów staje się 
bt zcelowe, gdy strona jeszcze przed upływem ter­
minu płatności życzy sobie urzędowego skontro­
lowania wymiaru, którego sama dokonała

Opłaty zgóry za przewozy 
tranzytowe

Minister komunikacji, wydał rozporządzenie w  
sprawie opłacania przewożonego w  kumuołkach 
lewarowej pomiędzy sLaicŁami kolei polskich a 
stacjami kolei niemieckich oraz między stacjami 
kolei polskich a stacjami innych koiei iran/ytcni 
przez koleje niemieckie.

W myśl lego rozporządzenia, należno ici prze­
wozowe za przesyłki, nadane do przewozu na sta 
cjach kotpi żelaznych na obszarach Rzeczypospo­
litej i w. m. Gdańska do slacyj kotei żęfezny&f nie 
mit-ckich, zarówno przy przejściu bczpośrcaulem  
jak i tranzytem przez tuńe kraje, muszą Lyć za 
przebieg na odcinkach kolei, położonych na tery- 
torjuu, Rwczyipospoditej i na odcinkach, admimst 
rowanych przez Polskę na terenie w. in. Gdańska 
opłacone zgóry, przy nadaniu do granicy polsko- 
niemieckiej, gdańsko - niemieckiej, lub "polsko 
czecboriowackiej.

Należności przewozowe zi przesyłki, nadane

do przewozu na stacjach kulei żelaznych niemiec­
kich do stacyij kolei żelaznych Rzeczypospolitej 
i W. m. Gdańska, zarówno przy puzijejściu bezpo­
średnio. jak i tranzytem poprzez inne kraje mu­
szą być — w  myśl nowego rozporządzenia — o- 
pełcone na stacji przezneaczenia za przebieg na 
oÓLinkach kolei, położonych na terytorium Rze­
czypospolitej i na odcinka ih, administrowanych 
przez Polskę na obszarze w', m. Gdańska od gra­
nicy polsko - niemieckiej, gdańsko - niemieckiej, 
względnie polsko-czechosłowackiej.

Rozporządzenie przewiduje, że jeżeli przewóz 
przesyłki następuje przez kilka odcinków kolei 
żelaznych na obszarach Rzeczypospolitej i m. 
Gdańska, rozdzielonych odcinkiem kolei żelaz­
nych niemieckich, wówczas w  komunikacji z Nie­
miec do Polski należność przewozowa musi być 
opłacona ena stacji przeznaczenia za przebieg od 
ostatniej granicy polsko-niemieckiej.

Przepisy te mają zastosowanie również do 
pizesyłek w  komunikacji tranzytowej za bezpo- 

średnieini mi ęrtiyi i a rod o w ern i listami przewozo- 
wemi z Polski i w. m. Gdańska tranzytem przez 
Niemcy uo krajów trzecich, oraz w kierunku od­
wrotnym, o ile odprawa nie nastąpiła pji zasa­
dzie taryf bezpośrednich, czyli związkowych, pol- 
sko-aushyjckiej, polśko-czecliosiowackiej, polsko- 
węgierskiej, polsko-belgijskiej lub polsko-szwaj­

carskiej.
Rozporządzenie to wejdzie w życie z dniem 1 

kwietnia hr.

Winnice w Polsce
Rozwój winnic w  Polsce niepodległej datuje  

się dopiero od roku 1930. Wtedy to Małopolskie 
Towarzystwo Rolnicze zaangażowało specjalistę, 
iitspcktora uprawy winorośli, klóry równocześ­
nie założył pierwszą krajową spółkę winorośli, 
szczepionej na podkładkach amerykańskich,

Od tej poty rozwój winnic posuwał się w tem­
pie żywszein. Obecnie zarejestrowanych jest na 
terenie województw tarnopolskiego i stanisła­
wowskiego ©kolo 130 hektarów hinnic. Winnice 
podolskie «ą przeważnie położone w  jarach rzek 
i ich położenie sprzyja wytwarzaniu słodkich i 
aromatycznych winogron. Krajowe szkółki w ino­
rośli rodukują rocznie około 150 tys. sadzonek.

Uprawa w inorośli ma duże znaczenie ekonomi­
czne i socjalne, wystarczy tylko wspomnieć, że 
przy założeniu jednego hektara winnicy pracuje 
około 1.200 robotników, a do pielęgnacji 1 ha po­
trzeba 300 robotników rocznie. Koszt założenia i 
pielęgnacji do czasu zanim winnica zacznie ow o­
cować wynosi obecnie około 5.000 zt., a roczny 
koszt pielęgnacji około 1.000 złotych.

Pomimo tych dużych stosunkowo kosztów, upia  
wa v inogron bardzo by 6ię opłacała, gdyby nie 
•istniały pewne momenty, działające hamująco na 
rozwój tej produkcji. I lak, wobec braku w  Poł-

DZWARTEK, 26. MARCA 1»36.
Kraków (295.5; 6.30 Audycja poranna; 6.50 Md 

zyka ranna z płyt; o 7.20 dziennik poranny z Y n r  
szaw y 7.50 Program na omeń bieżący oraiz parę! 
informacyj; 8.00 Audycja dla szkol; 11.57 SygDal 
czacu, Hejnał z  w ieży marjackicj; 12.03 DziennU  
południowy; 12.15 Z Wilna; poranek muzyczny 
dla młodzieży szkół powszechnych. Wykonawcy: 
podwójny kwartet wokalny Adama Ludwiga, Wan 
da K.moryćhówna (sopr) W aciaw Romanowska 
(baryton) 13.00 Raie da Cosią w  swoi.n repertu­
arze (płyty) 13.25 Cii wilku gospodarstwa domo­
wego; i3.30 Południowy koncert popularny z płyt 
15.15 Wiadomości o  ekspo-cie polskim i przeg­
ląd giełdowy; 15.30 Z Torunia: muzyka salonowa  
w wyk. zespołu salonowego ark. 63 p. p. pod U3P° 
Zygmunta Grabowskiego; 13,00 W iersze Jla ł^10' 
ci, Kornieja Czucbowskiego w  przekładzie Wła­
dysława Broniewskiego; 10.20 Utwory Verd’ 
z płyt; 16.50 Cała Polska śpiew«, kon ;e-t chdju 
tniesz. Związku Nauczycielstwa PJblskiego jpod 
dyr. Tadeusza M aym eia: 17.05 Mieszczaństwo W 
dziejach i życit Narodu, pt.: „Mieszczaństwo Kra 
kowskie" odczyt wyg>. dr. Jerz;? Dobrzycki (na 
wszystkie rozgłośnie). 17.15 11 I-ci koncert z  e j -  1 
Najpiękniejsze Sonaty izarta, Wyaonaiwcy: Bo-; 
lesłi^w W oytowicz (fort) 17.50 Aktualna pogadan­
ka gospodarcza; 18.00 Recitui śpiewaccy F r a r ’i 
Mcrrl 18.30 Pogadanka. Przyszłość mdowmycłn 
dzieci, Iieuiyka P opolskiego; 18,40 Dokąd jechać 
święto? 18.45 Piosenki hiszpańskie w  interpreta- ; 
cii Pilar Arcos (piyty) 19.00 Wśród naszych przy 
jac ió ł.. Treny jana Kochanowskiego odczyta M>ej 
ery sław  Węgrzyn; 19.10 Program n? dzień następ  
pny; 19.20 Koncert reklamowy? 19.35 Lokaune W i a ! 
óoiiiości sportowe; 19.40 Wiauomosci sportowe z 
Warszawy; 19.45 Pogadanka aktuailma: 20.00 Muzy 
kr. lekka w  wyk. Mai tj ork P|R. pod dyr. Zdzis­
ława Górzyńskiego; 20.45 Dziennik y.ieozarny i  
p jgiiidanka: Obrona przeoiwlotniczc - gazowa; 21! 
Kameralny Teatr Wyobraźni: rfiucnow. poetycki*-, 
pt. Histoi ja o żołnierzu, C. P. Ramuz*a; w pri»kK 
Juljana lu w im a  z muz. Igora Strawińskiego (wz 
nowienie), 21.45 Nasze p,eśni, odśniewają: Aniela 
Szłemińska (sopT) Tadeusz luCzaj (bas) W prog­
ramie pieśni Y itolda Friemanna; przy tort. kom- 
po*ytoi’; 22.10 Recital skrzypcowy Jacjąue fh.i- 
bauc1., przy fort M. Janopoulo; 22.50 Koncert ży­
czeń z płyt; vv przerwie o 23.00 wiadomości me- 
tcarulogicznc dia żeglugi nowietrzcyj z  WarsŁi- 
wy l.

Warszawa (1339.3) G.50 p. Kraków; 13.00 Muiśyt 
ku baletowa z płyt; 16,20 Muzyka, lekka; 18.30 
Film, plastyka, architektura; 18.55 Pcijeton pravi 
no - społeczny pt. Smutna sLarość, wygł. Jadwiga 
Zielenczykówna; 22.50 p. Kraków.

Lwów (377.4) 6.50 p. Kraków; 13.00 Klasycy pM 
ty; 13.30 Fragmenty operowe z płyt: 18.3C Elemei 
ty leJewizjii, wygi. p. Witold Korecki; 18 40 Infci 
maior turj’siyczny; 18.45 Muzyka lekka z  płyt 19 01 
Zloty skarb z Michalikowa, wygł. dr. Taoeutz Su 
limirski; 19.10 p. Kraków.

Katowice (395.8) 6.50 p. Kraków, 13.00 Różne in 
strumenly (płyty-) 13.30 Nasi ulubieńcy śpiewają 
(płyly) 16.20 Muzyka lekka i taneczna (płyty) 
18.30 Św. Józef —  odczyt wygi. ks. dr Bolesław  
Rosiński; 18.45 Muzyka polska (płyty) 19.00 Karli 
kawa poczta; 22.50 Arjc śpiewa Alfred Piccayer 
(płyty).

Lóuż (224) 6.50 p. Kraków; 13.00 Polska n.uzyka 
popularna (płyty;; 14.30 Koncert życzeń: 18.30 Po 
gadanka o radjolecbnice —  wygi. Waciaw Gaw­
roński; 18.45 Recital wiolonczelowy' proł. Broms 
ława Nagujewskiego 19.10 p. Kraków.

sce ustawy o winie krajowem, nasze skromne 
winnice traktowane są przez władze podatkowe, 
jak uprzemysłowione winnice zagraniczne, posia­
dająca specjalne kosztowne aparaty i urządzenia, 
oraz duże budynki specjalne. Produkcję wina w  
Piolsce pouciąga się poa usLawę imzemysłową, 
nie licząc się zupełnie z  koniecznością poparcia 
jej przyuajrnnaej w  oczątkowym okresie. Takie 
stanowi ko władz uniemożliwia produkcję wina i 
hamuje w  dużym stopniu rozwój Winnic.

Za koniecznością opracowania ustawy o win!c 
krajawean oraz zmiany ustawy o  podatkowaniu 
wina, przemawiają rówimeż obowiązujące obec­
nie sławki podatku opłacanego u nas i zagranicą, 
Gil 1 litra wina opłaca w Polsce producent poda­
tek spożywczy w  wysokości i  zł. 42 gr., gdy we 
F.-amoji odatek ten wynosi teł. 0.07, a w Rumunji 
zł. 0.02, w  Austrji zaś i aa Yręgrzech zł. 0.10

W' takich warunkacn trudno jest w  Poisce pro 
dukować tanie wino, gdy sam podatek od wina 
w’ kraju, wynosi zł. 1.42 od litra a  zagranicą w  
tej cenie można dostać już butelkę r  pełnie do­
brego wuia*



10 „NOWY DZIENNIK'1 czwartek 26 marca 1936

•  f f

Kraków, dnia 25 marca, 
słoneczny^ wiosenny poranek towarzyszył 

smutnemu obrządowi pogrzebu ośmiu ofiar ttagi 
cznych zajść poniedziałkowych w. Kiakowic. Od 
wczesnego rana napływać począły w stroną Do­
mu Górników przy Alei Krasińskiego, gdzie 
spoczywały zwłoki poległych robotników, nie­
przejrzane tłumy robotników krakowskich. Zgo­
dnie z instrukcją władz partyjnych, o godz. ń tej 
rano sygnały syren fabrycznych i kolejowych 
dały hasło do gremjalnego porzucenia pracy i 
udania sią na żałobną manifestacją. Robotnicy 
prosto z fabryki i warsztatów, pracy udali sią 
na miejsce zbiórki — Aleją Krasińskiego, którą 
W ciągu godziny zapełniły tysiączne rzesze ro­
botników i pracowników wszystkich działów, 
jak również olbrzymie rzesze niezorganizoua- 
nej publiczności. U wylotu Alei począł formo- 
wać sią pochód, na czele którego niesiono sztan­
dar O. K. R. P. P. S., oraz wieniec C. K. W. 
PPS w Warszawie. Pochód otwierali członko­
wie CKW. z  b. posłem Tomaszem Arciszewskim  
i b. postem Adamem Ciolkoszem i b. posłem J. 
Stańczykiem na czele, dalej postępowali człon­
kowie O. K. R. P. P. S.

Zwracała uwagą obecność w kondukcie prof. 
Stanisława Kota, członka władz naczelnych 
Stronnictwa Ludowego.

Wśród korowodu kilkudziesięciu wieńców z 
odpowiednieini napisami, zwracały uwagą wień 
ce od robotników fabryki Zielenieicskiego, sple­
cione z żeliwa, oraz wieniec cierniowy od Zwią­
zku bezrobotnych.

T u i za orkiestrą tramwajarzy, grającą marsze 
żałobne, niesiono kolejno ośm trumien s  czar­
nego drzewa z przybitym  na wierzchu krzyżem. 
Dookoła trumien umundurowani tramwajarze 
nieśli płonące pochodnie, a za Itażdą trumną 
postępowało obok rodzin poległych grono ich 
najbliższych towarzyszy. ->■

Wśród skupionego milczenia tysiącznych rzesz 
ludności, tworzących gąste szpalery po obu stro­
nach ulic na całej trasie żałobnego konduktu, 
pochód posuwał sią zwolna ulicami Zwierzy­
niecką, pl. Dominikańskim, W  W. Świętych, ul. 
Franciszkańską, św. Gertrudy, Potockiego, Lu­
bicz i Rakowicką iv stroną cmentarza. Na całej 
trasie utrzymywała wzorowy porządek straż po­
rządkowa PPS. Wśród szpalerów krążyli junk- 
cjonarjusze partyjni, zbierając składki na >zecz 
ofiar wypadków'.

K iedy minęła ostatnia trumna ze zwłokami 
robotnika, w którym rozpoznano bezrobotnego 
murarza z Tarnowa, 20-letniego Piotra Wronę, 
napływać począły zwolna niekończące się szere­
gi zorganizowanych robotników z Krakowa i o- 
koliey. Zwracały uwagę poczty sztandarowe ro­

b o tn ik ó w  z W ie liczk i, S ierszy , Jaw orzna , T a r­
now a itd . oddzia ły  ko le jo w có w  z  sąsiednich  
m iast, a m ię d zy  n im i oddzia ł ko le jo w có w  z  B ie l­
ska  z n ie m iec k im  nap isem  na sztandarze. W  p o ­
chodzie  u czes tn iczy ły  rów nież g ru p y  ro b o tn i­
kó w  i p ra cow n ików  ży d o w sk ich , zorganizow ane  
w  p a rtja ck  P oale Syon  —  lew ica i praw ica, Iii-  
tachdu t, C u k u n ft, B u n d  i g ru p y  zaw odow e ze  
sztandaram i. T u  i ów dzie niesiono jeszcze  w ień ­
ce, k tó ry c h  nie zdążono  do łączyć do ogólnego  
korow odu .

P rzez cały czas pochodu  nastró j pow agi i  ża ­
łoby  iv m ieście nic zosta ł zak łócony . N a trasie

k o n d u k tu , p o d o b n ie  ja k  w  calem  m ieście, wszYy 
s tk ie  sk le p y  i  w a rszta ty  p racy b y ły  podczas p o ­
grzebu  za m kn ię te .

P o  p rzy b yc iu  k o n d u k tu  na cm en tarz, ks iądz  
odprow adził tru m n y  ze  zw ło ka m i na m iajsće  
w iecznego  sp o czyn ku , gdzie odpraw ił m o d ły . 

W o kó ł w spólnego grobu ustaw iły  się p o c z ty  
sztandarow e, a do zebranych  p rze m ó w ili b. pO-. 
słow ie A rc iszew ski, C io łkosz, D ubois oraz p p .  
B ocian, dr. A leksa n d ro w icz i S za tk o w sk i. Po  
przem ó w ien ia ch  tru m n y  złożono  w  m ogile .

T łu m y  pub licznośc i w racały oko ło  godz. 3-ej 
po p . do śródm ieścia , rozchodząc się w spokoju .

Lista rannych
Ranni leczeni w szpitalu św. Łazarza:

Małycz Stanisława, lat 27, ul. Felicjanek 14, 
rana postrzałowa uda i podudzia prawego, stau 
średni, Józef Kostuch, lat 13, przypuszczalnie 
uczeń gimn. ul. Skaleczna 8, rana postrzałowa 
prawego przedramienia, stan średni, Henryk 
Gruszka, portjcr Hotelu Francuskiego, lat 36, 
ul. Siemiradzkiego 19, rana postrzałowa prze- 
dudzia prawego — stan średni, Wójcik Jan, lat 
79, emeryt sądowy, ul. Florjańska 15, złamanie 
lewego uda, stan średni, Jan Koza, lat 30, wy­
robnik, ul. Barska 52, rana postrzałowa brzu­
cha, stan ciężki, Markus Merisel, lat 25, ślu­
sarz z Jarosławia ul. Świętojańska 1, ra.na po­
strzałowa w okolicy lewego pośladka, stan śre­
dni, P io tr Rusecki, lat 26, wyrobnik, ul. Sar- 
macka28, rana postrzałowa grzbietu, stan śred­
ni, Jan Kolińsiki, lat 28, handlowiec, Robotni­
cza 6, rana postrzałowa lewego uda, stan cięż­
ki, Mrularz Franciszek, lat 64, ceglarz, Lewko­
wicza 3, rana postrzałowa prawego uda, stau 
ciężki, Winc. Chodorowski, lat 31, robotnik, 
Stare Rakowice 12, rana postrzałowa lewego 
łokcia, stan średni, Tadeusz Ziarko, lat 17, 
praktykant handlowy, Rajska 14, rana postrza­
łowa i złamanie prawego uda, stan ciężki, Tad- 
Strumiński, lat 19, wyrobnik z Woli Duchac- 
kiej, rana postrzałowa pc.awego uda, operowa­
ny, stan średni, Fr. Matusik, lat 30, ślusarz z 
Łagiewnik 149, rana postrzałowa lewego kola­
na, stan ciężki, Stan. Paul. elektromonter, 
Długa 42, rana postrzałowa brzucha, wypad­
nięcie sieci, operowany, stan ciężki, Stan. Sze­
ląg, 21, robotnik z Bieżanowa, rana cięta 
czoła, stan lekki, Helena Tomczyk, lat 25, ro­
botnica ,,Scmpcrit“. Rzcczysko 25, uraz głowy, 
stan lekki, Stefanja Gargul, lat 28 cholcwkar-

ką, ul. Chodkiewicza 7, uraz brzucha, stan śre­
dni..

Po opatrzeniu przez lekarzy odeszli do do­
mu: Stan. Bania, lat 30, ul. Dekerta 1S, uraz 
lewego ramienia od uderzenia kolbą, Wanda 
Palmoweka lat 56, ul. Jagiellońska 18, rana cię­
ta prawej dioni, uszkodzenie ścięgna, Józef 
Marezyk, lat 43, Józefińska 19, skomplikowani 
złamanie czwartego palca prawej dłoni, Kata­
rzyna Pyciak, lat 22. Wola Duchaoka, uraz ra ­
mienia i przedramienia prawego, Józef Frączek 
lat 31, kupiec (bezrobotny'', rana postrzałowa 
głowy, Józef Kaifus, lat 21, szewc, rana cięta 
palca, Irena Kainówna, lat 24, urzędniczka ko­
lektury z ul. Grodzkiej, zamieszkała ul. Roma- 
nowicza 21, rana cięta dłoni, Helena Madej", 
lat 21, Iaborautka. ul. Krupnicza 4, rana cięta 
głowy, Jadwiga Wróblewska, żona urz- woje­
wództwa, Urzędnicza 41, rana postrzałowa pod­
udzia.

Z narażeniem życia lekarze 
Pogotowia Ratunkowego 
nieśli pomoc rannym

W akcji ratunkowej na miejscu krwawych" 
wypadków brali przedcwszystkiem udział le­
karze Pogotowia Ratunkowego, którego wszyst­
kie karetki zostały moineulalnie uruchomione?. 
Telefonicznie wezwano wszystkich lekarzy nft 
stację, tak, iż w krótkim przeciągu czasu przy­
byli i wzięli udział w akcji ratunkowej pp. pik*, 
dr. Maciąg, dr. Drozdowski, dr. Fischer, dr. 
Hocbbauui, d r .  Jaworski, d r .  Kuaul, d r .  Spyt- 
kowski, dr. Składzicń. .

Lekarze pracowali w ciężkich warunkach. W. 
wiciu miejscach latające w powietrzu kamienie 
uderzały w karetki, wybijając w kilku wypad­
kach duże dziury.

Powiesiła na suficie dwie córki 
poczem popełniła samobójstwo

Wstrząsaiiąssr czyn obłąkane! matki

— Śledztwo w sprawie nadużyć przy handlu 
mięsęm w Warszawie na terenie stolicy posu­
wa się szybko naprzód. W bieżącym tygodniu 
zwolniony został 1). naczelnik wydziału apro- 
wizacyjnego komisarjatu rządu w Gdyni Stani­
sław Wilczyński. Jak wiadomo, żona Wilczyń­
skiego, spiesząc do aresztowanego męża, wy­
skoczyła z pociągu pod Ciechanowem i ponio­
sła śmierć na miejscu.

—  Wobec krążących pogłosek, że drugie wy­
danie „Strzępów Meldunków11 gener. Slawoj- 
Skladkowskiego różnią się od wydania pierw- 
szego, Instytut dla badań nowoczesnej historji 
polskiej komunikuje, że pogłoski te są bezpod­
stawne, gdyż wydanie drugie zostało wydruko­
wane z matryc wydania pierwszego.

(rg). Krew mrożący w żvłach wypadek zda­
rzył się wczoraj w nocy ua przedmieściu Krak') 
wa —  Pądniku Czerwowym. W  domu przy ui. 
Wieczystej 1. 14 zamieszkuje tam kolejarz Va- 
wer wraz z żoną i trojgiem dzieci.

Wawer jest funkcjonariuszem kolejowym i 
wczoraj rano udał się — jak zwykle — do służ­
by. Wieczorem wrócił do domu i zapukał do 
drzwi. Nikt mu jednak z zewnątrz nie odpowia­
dał. Gdy nacisnął klamkę, przekonał się, żc 
drzwi są zamknięte od wewnątrz.

Ponieważ wydawało mu się to podejrzane, 
przy pomocy sąsiadów wyważył drzwi ■ dostał 
się do mieszkania. Oczom jego 6traszny przed-* 
stawił się widok.

Na suficie wisiały nieruchomo ciała jego 
żony i dwóch córek. Pospieszono im natych­
miast z pomocą, odcięto ciała z sufitu i wezwa­

no Pogotowie Ratunkowe. Przybyły na miejsce 
lekarz stwierdził, iż wszelka pomoc jest już 
spóźniona.

Żona Wawra 36-letnia Agnieszka Wawrow.r 
zdradzała ostatnio objawy choroby umysłowej. 
Na tem tle widocznie dokonała strasznego czy­
nu. W czasie nieobecności męża odłupała tynk 
z sufitu i powiesiła 12-lelnią córkę Florenty- 
nę oraz 9-lclnią Elżbietę. Dokonawszy tego po­
pełniła samobójstwo, wieszając się obok zwło!:. 
córek.

Zdaje się nic ulegać wątpliwości, że Wawro- 
wa stoczyła zaciętą walkę ze swymi dziećmi, 
k tó re broniły się przed śmiercią. Na rękach jej 
stwierdzono ślady pogryzienia.

Wypadek wywołał w okolicy wstrząsające 
wrażenie. Do późnych godzin nocnych groma­
dziły się na miejscu tłumy publiczności.
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DSZCZERCOn Vl ODPOWIEDZI
Napiątno icony przez ruu za łajdackie ostcser- 

stivo brukowiec koncernu „ /. K. C.**, którego 
kłamliwe przedstawienie wypadków ponudzial- 
kornych, wywołało tak żywiołowe obui zenu  w 
calem społeczeństwie żyd., przyparty całkowicie 
do muru, wije sią jak piskorz w sieci, i ta oraku 
jakichkolwiek argumentów zarzuca naszemu pi- 
smu, że bierzemy w obroną —  komunistów. 
Niestety nie korzystamy z całkowitej swobody 
w polemice —  w tych ramach i w tej mierze, 
w jakiej „używa'' sobie rozzuchwalony bruko­
wiec, korzystający w pełni z wolności słowa... 
Musimy być powściągliwi...

Stwierdzamy otóż, że jest poproslu idjotyz- 
mem dopatrzeć sią zarówno w naszej ulotce, 
jak i we wczorajszym  —  riieskonfiskowanym  
— artykuliku  —  jakiejkolwiek chęu brania w 
obroną komunistów, których zresztą —  o czem  
wie każdy nawet antysemita o przeciętnej in­
teligencji —  stale zwalczamy jako wrogów ż y  
dostwa. Chodziło tylko o napiętnowanie nikrze 
mnej metody, polegającej na usiłowaniu nada• 
nla zajściom charakteru p r o w o k  c c j i 
ż y d o w s k i e j .  Kurjerkowy brukuudec W 
swojej „lojalności“ zadania sie za parawan 
swego poniedziałkowego wydania, które uległo 
konfiskacie. Wskutek tego nie możemy teraz 
cytować stamtąd dosłownie tych wszystkich 
kłamstw i wyssanych z palca oszczerstw, na 
które pozwolił sobie ten „wykwintny“ oigun, 
zawdzięczający swe powstemie procesowi Gor- 
gonowej i mający za zadanie wypełnienie w 
„koncernie ‘ dotkliwej luki, powstałej po „bo­
lesnej* stracie osławionego „D e t e k t y w a A l e  
wszyscy, którzy w poniedziałek popołudniu, w 
chudli największego podniecenia na mieście, 
mieli ten kurjerkowy świstek w ręku, pamiętają 
jeszcze dobrze, co tam można było wyczytać, 
z a n i m  przyszła konfiskata. Otóż tragiczne 
zajścia poniedziałkowe usiłowano tam j u ż  w 
p i e r w s z e  m z d a n i u  przedstawić tir 
ten sposób, że sprowokowane une zostały 
przez ż y d o w s k i c h  —  koniecznie 
ż y d o w s k i c h ! —  prowodyrów komuni­
stycznych. Ten przymiotnik „ż y d  o w  s k  i“ 
przewijał sią następni* wielokrotnie jakby nić 
przewodnia po całym tendencyjnie spreparowu 
nem sprawozdania, przyczem momenty ż y- 
d o w s k i c“ podkreślano specjalnie tłustym  
druuiem  —  metodą stosoicaną zawsze w koncer 
nie kurierkowym, ilekroć chodzi o oczernianie 
żydostwa.

Nie będriemy w tej chwili wduwali się w 
merytoryczną polemikę z kurjerkową popolud- 
niówką na temat udziału Żydów w ruchu ko­
munistycznym. Stwierdzimy tylko, że kłamliwa 
wersja o „przewadze'* młodzieży żydowskiej w 
ruchu wywrotowym, (nie wierzy w nią sam 
autor nupastliioego artykułu!) należy już do sta 
logo arsenału anty semickich dywersantów, od 
których tak bardzo przecież „odżegnywa" się 
kurjerkowy świstek.

I  to właśnie nawskróś perfidne stanowisko 
kurjerkowego organu popołudniowego jest dla 
nas najistotniejsze, albowiem najdosadniej cha­
rakteryzuje mentalność i etykę tych panów  
Otóż brukowiec kurjerkowy, który bynajmniej 
nie ma zamiaru rezygnować z żydowskiej „kii- 
jenteli", dla której potrafi, gdy zajdzie potrze­
ba przygotowywać „specjalne“ przysmaki o 
rabinackich weselach — udaje z głupia front 
zdziwionego, że pomawiamy go o wyraźnie an­
tysemickie nastawienie.

Nie viem y — pisze „naiwnie11 bruko­
wiec —  w czcm „Nowy DzifcimiL11 dopa­
trzył aię naszego „antyżydowskiego1* na­
stawienia. Chyba raoż< w komunikatach 
Żydowskiej Agencji Telegraficznej, dono­
szący ch o tych czy innych ekscesach an­
tysemickich, a przedrukowywanych przez 
nas właśnie z tej agencji.

W tym  ustępie odzwierciedla sią najjaskra- 
t\ie j geszefćiarska metoda prasy koncernowej. 
!'Antysemityzm?... Uchowaj Boże! Tańczymy 
przecież na weselach wszystkich cadyków i za­
mieszczamy telegramy Ż iT -n e j  —  o ekscesach 
antyżydowskich. Istotnie, niewiniątka. A kto  
stale i systematycznie w  specjalnie „soczystych"

tytułach podkreśla „żydowskie*‘ mom enty roż­
nych afer kryminalnych? K to pisze stale o 
ż y d o w s k i c h  trucicielach, żydowskich  
fałszerzach, włóczęgach i t. p., uryjaskrawiejąc 
w odpov idni sposób każdą najdrobniejszą spra 
wę, gd-j przypadkowo wmieszany jest w  nią 
Żyd. Kto, jak nie kurjerkową prasa, zamieszcza 
zjadliwe i oszczercze notatki o „popieraniu 
niemczyzny przez Żydów, kto  wypisywał nie­
stworzone bzdury na temat „i y d k a pol­
skiego ‘ Readinga, starając się ośmieszyć wiel­
ką postać żydostwa angielskiego. Kto wreszcie 
korzysta z każdej sposobności, by przemycić 
zatrutą strzałę antyżydowską, by jawnie i skry­
cie szczuć i podżegać przeciw Żydom. Kto na­
wet iv tymsamym numerze, gdzie zamieszczo­
ny jest perfidny artykuł „odźcgi.iytmjący się" 
od antysemityzmu, zamieszcza równocześnie 
tendencyjnie zestawiony wykaz sklepów z uli­
cy I  lorjańskiej i najbliższej okolicy, zawiera­
jący n i e m a l  w y ł ą c z n i e  t y l k o  
f i r m y  c h r z e ś c i j a ń s k i e ,  dla wy- 1 
wołania icrażenia, że sklepy ż y d o w s k i e  
demonstranci — a ivięc Żydzi zapewne! — ce­
lowo o m i j a l i .  ,

To wszystko, rzecz jasna nie jest antysemi­
tyzm  w  mniemaniu „Tempa Dnia“. Jestemy in- i 
nego zdania. J e s t  t o  a n t y s e m i ­
t y z m  s t o k r o ć  g o r s z y  i p o d ­
l e j s z y  o d  j a w n e g o  a n t y s e m i ­
t y z m u  p r a s y  e n d e c k i e j ,  k t ó r a  
p r z y n a j m n i e j  w a l c z y  z  p o d ­
n i e s i o n ą  p r z y ł b i c ą .  Tu zaś upra- 
tciany jest antysemityzm najgorszej, czarnose­
cinnej sorty pod maską obłudy, wytłumaczo-

Dla scharakteryzowania osobliwej „metody'* I 
informowania stosovxmej w prasie koncernu I

„ G A Z E T A  P O L S K A 11:
■Nt ulicach Florjańskiej, Szpitalnej, 

Tomasza i Iw, lana- { - r u n y  ii o- 
j ó w k a r z y  e n d e c k i c i i  po­

wybijali szyby wystawowe w szeregu 
sklepów oraz w gmachu dziennika „1.
K .  C .“ .

Zabawne jest to, że „Tempo Dnia" cytuje n i  
pierwszej stronie relację półoficjalnej „Gazety 
Polskiej“ o zajściach krakowskichr opuszczając

Bukareszt. f.ŹAT) Według doniesienia pi­
sma bukareszteńskiego „Capitalla” w Bro- 
szowie CTn nsylwanja) aresztowano emisar­
iusza hilterowskiego Tomasza Klausa, przy 
którym znaleziono kompromitujące doku­
menty, zawierające instrukcje w sprawie 
walk z stronnictwami demoitratycznemi, w 
szczególności zaś z Żydami w Rumunji.

To samo pismo zamieszcza sensacyjną wia 
domość, że władze wykryły w Bukareszcie

Nowy York. 24. 4. (ŻAT) AYicedyrektoi 
Jointu na Europę p. Dawid Szwajcer ogłosił 
dziś projekt akcji pomocy na rzecz żydów w 
Polsce. Akcja ma być preliminowana na 3 
miljony zł, przyczem 1,000.000 zf ma być ze­
brany wśród samych Żydów polnkrch. W ra­
mach akcji mają być powzięte starani; w 
kierunku uzyskania długoterminowego kre­
dytu w państwowych instytucjach banko­
wych. Według doniesienia p. Swajcera ma 
być już zapewniona zgoda Jointu na wyzna­

nej dbałością o— wiosną kieszeń, bo i żydowskis? 
pieniądze się prsfdadzą.. Fe tam a non olet.

Na szczęście społeczeństwo żydowski* pozna* 
1 0  się na dwulicowej grze uprawianej przez pra­
są koncernu „I. K . C.‘*. Ostatniem haniebnem  
wystąpieniem brukowiec kurjerkowy sam zer­
wał maskę z zakłamanego oblicza przedsiębior­
stwa ikacowego. Teraz sytuacja jest ja­
sna przynajmniej i nie pozostawia jur żadnych 
wątpliwości nawet u tych czytelników żydow­
skich, którzy  tą prasę jeszcze popierają. ,

Nie możemy sooie odmówić satysfakcji przy­
toczenia na zakończenie tego artyitułu bodaj 
kilku zdań- jakie na temat „Kurjera4* i jego 
„przydudórcek" wypowiedział przed kilku dnia 
mi poważny r z ą d o w y  dzienni u warszaw­
ski, „Kurjer Poranny". Oto one:

Zamiast ubrać się wc wlosiennicę i głowę 
posypać popiołem, jak- przystało na stare­
go grzesznika, który szerzył w kraju truci­
znę już nie symboliczną, ale prawdziwie 
zgubną i specjalny, jak pamiętamy, sklepik 
założył, juy sprzedawać eliksiry z procesu 
Gorgcnowej, przedsiębiorstwo krakowskie 
chce się bronić, napadając na innych i bro­
ni się z&pomocą „bomb cuchnących za­
miast d( arsenału sięgnęło widać do głębi 
własnej duszy.

M7 na taKą broń walki nie podejmiemy. 
Możemy mówić o „I. K C.11 i mów.ć je­
szcze o nim będziemy. Ale nie z nim. Wszak' 
już Henryk Heine przestrzegał, że jest to 

doprawdy rzecz straszliwa 
potykać się w lród zawodu 
z rycerzem, który używa 
zamiast oręża — smrodu.

Do słów tych nie mamy absolutnie nic włę1} 
cej do dodania.

„1. K. C.“ warto zestawić obok siebie dwie na*' 
stępujące relację:

„TEMPO DNIA":
Trudno sprawę schować pod k o r­

cem- julli g r u p o  w y r o s t k ó w  
ż y d o  w a k i c  h... wybija szyby w 
administracji „Tempa Dnia11... Widzie*
Ilómy dobrze twarze i ręce tych, któ­
rzy rzucali kamienie w okna naszej ad­
ministracji

jedynie ustęp o wybi :iu szyb i  i gmachu „I. K.
C". —  jako zbyt... niewygodny.

pewną liczbę osób, otrzymujących pieniądze 
z Niemiec, celem uprawiania propagandy na 
z.stycznej w Rumunji'. Ustalono, że 2 Danki 
bukaresztańskia i kilka osobistości dysponu­
je funduszem 10 miljardow lei, przekaza­
nych do Rumunji iio cele propagandowe. Do 
tej pory przesłuchano 52 osoby oraz przeds­
tawić :ełi instytucyj otrzymujących pienią­
dze z tego funduszu. W oprawie tej prowa­
dzone jest surowe dochodzenie.

czenie części sumy na akcję pomocy. Udział 
Jointu w tej akcji przewidziany jest w budże 
cie organizacji Jointu. Co się zaś tyczy częś­
ci funduszu, który ma być zebrany wśród 
żydów polskich, to nrzeszło pół miljona już 
zebrano, reszta jest zapewniana. Zebrań^ 
fundusz zużyty ma być na cel uruchomienia 
małych warsztatów, celem umożliwienia zł* 
trudnienia zdeklasowanym i spaupcyzowaś 
nym Żydom.

10 miljardów lei na propagandą 
nazistyczną w Rumunji

— I— — — — —W W mm— ■— smm—mmm— — — — w

Pomoc Jointu dla Zytiów polskich
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Sensacyjny mord oolityczny w Irlandii
Zamordowanie wiceadmirała angielskiego za werbowanie Irlandczyków do armii brytyiskiei

L ondyn (R) 25. 3. W iceadm irał H enryk  
Boyle Śomerville został ubiegłej nocy zam or 
doYiany w sw ej rezydencji w  h rabstw ie 
Cork w Ir  land ji. Zabójcy, k tó rzy  przybyli sa 
mochodem, dali do adm ira ła  szereg strzałów ' 
zab ija jąc go n a  m iejscu. W zbrodni ja k  przy 
puszczają władze policyjne, brało udział k il­
ka osób.

Policja w ydała zarządzenie w celu w yk ry ­
cia i schw ytania przestępców , n a  k tó ry ch  
ślad dotychczas jed n ak  nie natrafiono .

Praw dopodobną przyczyną zabójstw a b y ­
ło popieranie przez adm irała  Som erville’a  
w erbunku do a rn iji b ry ty jsk ie j. W pokoju, 
gdzie popełniono zbrodnię, znaleziono n a  po

dlodzc k ilka egzem plarzy odezw, nawołują^ 
cych m łodych ludzi, by  w stępowali do b ry ­
ty jsk ie j a rm ji i m arynark i Zamordowali j  
w iceadm irał liczył 72 la ta .

De Valera zagrożony ślepota
P ary ż  (A) 25. 3. P rezyden t niezależnego 

państwra irlandzkiego de Yalera wylądował 
w Boulogne su r Mer, skąd przez P ary ż  uda­
je  się do Szw ajcarji.

De Y alera je s t zagrożony ślepotą. Celem 
jego podróży je s t zasięgnięcie porady spec ja  
listów w Zurichu.

Likwidacja strajku generalnego
Krcikóiv, 26 marca.

II obce krążących w mieście pogłosek, jako­
by strajk robotników trwał w dalszym ciągit, 
stwierdzamy na podstawie autorytatywnych in- 
jonnacyj, że na odbytej onegdaj konferencji za­
rządów Związków Zaufodowych uchwalono 
uszysthiemi głosami przeciw jednemu podjęcie 
normalnej pracy we czwartek rano ive wszyst­
kich fabrykach i warsztatach.

Jak nam donoszą ze sfer robotniczych, pod­
czas poniedziałkowych zajść zaginęli dwaj ro­
botnicy: 29-letni Franciszek Rybka z Mistrze- 
jowic i 15-letni Władysław Karwat z Rybnej,

Dotąd nie udało się ich odszukać, Ktokolwieh- 
by iciedziat coś o obu zaginionych, zcchcc za­
wiadomić OKR.  PPS. w Krakowie,

Strajk demonstracyjny 
w Warszawie

Warszawa, 25. 3. (Sin). Dzisiaj podczas po­
grzebu ofiar zajść krakowskich etauęly w W ar­
szawie wszystkie tramwaje, przerwano pracę we 
wszystkich fabrykach i zakładach użyteczności 
publicznej. Jednocześnie odbyły 6ię ma6Ówki 
dla podkreślenia solidarności z robotnikami 
krakowskimi i dla wyrażenit protestu przeciw 
zajściom.

Zatwierdzony wyrok śmierci 
na zamachowców bułgarskich
Sofia 25. 3. (R) Sąd najwyższy zatwier-1 nieniem wyroku i za ponownem rozpatrzę- 

dził wyrok śmierci na jaki został skazany niem sprawy.
pułkownik Welczew i major Stanczew cho- W kołach politycznych panuje przekona- 
ciaż prokurator wypowiedział się za unieważ • nie iż król ułaskawi obu skazanych.

„Nie będzie wojny, dopóhi będę premierem"
“  oświadcza nowy szef rząou japońskiego

Paryż, 25. 3. PAT. Agencja Havasa donosi z 
Tok jo: Prem jer Hirota na konferencji praso­
wej m, in. oświadczył: Kiedy byłem ministrem 
spraw zagranicznych, obiecałem, iż dopóki bę­
dę ministrem, nie będzie wojny. Obietnica ta 
obowiązuje, nadal i teraz, kiedy zostałem pre­
mierem.

Polityka zagraniczna Japonji nie ulegnie 
zmianie, ale postaramy się przyśpieszyć załat­
wienie wszystkich wewnętrznych i zewnętrz­

nych zagadnień, przystosowując się do przy­
spieszonego rytmu życia.

Jestem rad z oświadczenia prezesa Rady ko­
misarzy ludowych Molotowa, iż tv sloeunkach 
sowiecho-japońsltich nastąpiło polepszenie.

Podobnie jak on, uważam, iż najlepszym mo­
mentem przystąpienia do załatwienia spraw 
spornych pomiędzy nasze mi obu krajami jest 
chwila, kiedy stanąłem na czele rządu.

Czy przerwa w Kulturkampfie?
Katolicka Agencja prasowa! komunikuje: Za

kfiżdym razem, gdy w Rzesizy na pierwszy plan 
wysuwa się polityka zagraniczna, i związane z 
tdą zagadnienia i gd!y Hitler zamierza zorganizo­
wać plebiscyt, mający wyraizić ustostmkowame 
się społeczeństwa do jego posunięć, następuje 
nagły charaktery styczny zwrot w wewnętrznej 
polityce narodowych socjalistów. Zaizanacza się 
to zwłaszcza wyraźnie w sprawach, dotyczących

,Wrogów wewnętrznych", którymi oczywiście 
są także i katolicy. Tak było w roku 1933, kiedy 
Rzesza wystąpiła z Ligi Narodów, tak było pod­
czas plebiscytu w Saiarze, tak jest też obecnie.

Nagle napastliwe, pełne obelg, gróźb i kłamstw 
artykuły zniknęły ze szpalt prasy hitlerowskiej. 
Nawet „Sturmer/’ i „Schwiarzes Korps“ wykazu­
ją rezerwę, nie donosząc o nowych procesach i 
aresztowaniach kapłanów katolickich. Nie należy 
jednakże wysnuwać z  tego wniosków, jakoby |ni:t 
la stąd wypłynąć zmiana na lepsze w stosunku 
rządu narodowo-socjalistycznego do katolicyzmu. 
Z chwilą, gdy znów nastąpi pewnego rodzaju u- 
ciszenie i stabilizacja sprawy niemieckiej na are­
nie międzynarodowej, z  chwilą, gdy Hitler prze­
prowadzi to, co zamierzał, Kulhirkainpf wybuch­
nie na nowo.

Rzecz dziwna — pisze w powyższej sprawie 
pewne pismo katolickie — nnrndowi crWnlHci

muszą koniecznie irieć zawsze jakiegoś „Wręga", 
któregoby mogli wystawiać pod pręgierz i pre­
zentować opinji publicznej, jako winnego... W 
braku takich wrogów narodowy socjalizm napew 
noby ich sobie stworzył, bowiem istnienie jego 
zależy w głównej mierze od lej właśnie wałki.

Oryginalny zakonnik
Z Polskiego Związku Zachodniego informu­

ją: Wśród ludności katolickiej Olsztyna zdu­
mienie wywołuje swem zachowaniem Franci­
szkanin, O. gwardjan Klemens Gorzałka. Ory- 
ryginalny ten zakonnik, znany zc swej niena­
wiści do polskości, na pozdrowienie: „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus" odpowia­
da: „Hcil H itler".

Na jednein z kazań w kościele klasztornym 
głosił, iż katolicy są winni Hitlerowi szczegól­
ną wdzięczność. Dopiero gdy on doszedł do 
władzy udzieli! Kościołowi takiego poparcia, 
iż należy mu dziękować za jego dobrodziejstufa

Ciekawe, czy liczni księża katoliccy z Prus 
Wschodnich, przebywający obecnie w więzie­
niach i oczekujący na procesy i wyroki skazu­
jące, podzielają zachwyty ks. Gorzołki? Cie­
kawe też, iż czynniki kościelne nie zdobyły 6ię 
dotychczas na przywołanie do porządku tego

PRZY BOLACH I ZAWROTACH GŁOWY,
spowodowanych zaparciem, należy stosować 
co wieczór i rano po pół szklanki naturalucj 
wody gorzkiej FRANCISZKA . JÓZEFA.

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
Kraków, 25. 3. Na zebraniu panował rucli 

mało ożywiony,- kursy kształtowały się naogół 
na poziomie niezmienionym. Zainteresowanie 
minimalne. Zupełny zasrtój w obrotach,

Podobna sytuacja i na pogieldziu.
Na rynku walutowym i dewizowym tenden­

cja bez zmiany. Płacono za dolaira 5.28—5.32 
dolar złoty9.01—9.06 Bank Polski iplacil za do­
lary 5.27 funt ang. 26.15—36.30 marka niem. 
137— 142 korona czeska 19—20.

Dewizy: Nowy Jork 5.28— 5.31, Londyn
'26.18—26.30 Paryż 34.93—35.05 Szjwajcarjaj 
172.75— 173.75 Berlin 212.75—213.75 Praga 
21.90—22.02. i

.Waluty i dewizy oficjalnie be* tranzakcyj.

g ie ł d a  w a r sz a w sk a
Warszawa, 25, 3. Akcje: Bank Polski 96.50.
Tendencja słabsza.
Papiery procentowe: dolarowa 75.25 dola- 

rówka 51.50— 51.40 stabilizacyjna 62,ł>0 pięcio. 
setki 63.—  setki 68.— ,  i i i - i  i '

Tendencja słabsza. i
Listy zastawne Banku Gospocfaiwłwa Krajowe­
go oraz Banku Rolnego bez zmiany. i •

Dewizy: Belgja 89.75 Holamdja 360.80 Lon­
dyn 26.27 Nowy Jork  czek 5.29-14 Nowy Jork  
tel. 5.29 3/8 Paryż 35.01 Praga 21.96 Sztolc- 
holm 135.45 Sawajcarja 173.25.

Tendencja niejednolita,

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE

Warszawa 25. 3. W dniu dzisiejąfiym dolarem 
obracano po kursie 5.30H przy tendencji u t l e ­
nianej. W godzinach wieczorowych wymieniano 
orjentacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.291: 
oraz 5.3H/2 w towarze przy tendencji ̂ trzym a­
nej. /

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 25, 3. Cen transakcyjnych niema. 

Ceny orjentacyjnc: siemię lniane 39—41, wy­
ka latowŁ 25.50—27.50 peluszka 26.50— 28.50 
łubin żółty 12.50— 13 seradela 24—26 ziemnia 
ki jadalne 4.25— 4.75 makuch słonecznikowy 
17.25— 17.75. Rezta bez zmian. Ogólne usposo­
bienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 25. 3. Dewizy: Paryż 20.21-^3 L’on<( 

dyn 15.16 Nowy Jork  3.05 5/8 Bruksela 51.80^ 
M edjolar 24.30 M adryt 41.87JT Amsterdam* 
208,32l/k Berlin 123.20 Wiedeń noty 56.40? 
Sztokholm 78.17Ja Oslo 76.17J4 Kopenhaga' 
67.7714 Praga 12.70 Warszawa 57.7214 Biah£ 
gród 7 — Ateny 2.90 Konstantynopol 2.45 Bu­
kareszt 2.50 Helsinki 6.67 Japonja 88.25.

Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie Ł. 93.—- w Paryżu Fr, fr. 1710 Mi

Tin! 63 —- r»rrr
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Weagewood, Churchill, flmery, Sinclair astro! krytykują projekt Rady Ustawodawczej
Sil; te wrażenie w kołach politycznych

można liczyć na osiągnięcie przyjaznych sto I ji pozostaje system kantonalny, tj. podział 
sunków między Żydami a Arabami w Pales-1 Palestyny na tereny o przeważającej ludiiO- 
tynie, to też jako jedyne rozwiązanie kwest-1 ści żydowskiej lub arabskiej.

Co mówi min. Thomas?
Nie fcądzrse ograniczeń emfrradi

aby trybuna Pady Ustawodawczej wyzyskana 
została dla wystąpień antyżydowskich. Jeżeli 
Arabowie będą w Radzie Ustawodawczej pod­
burzali przeciwko mandatowi i Żydom, rząd 
podejmie kroki, aby wystąpienia te nic były 
ogłoszone. Thomas powołuje się też na to, że 
Wysoki Komisarz, który korzysta z pełnego za 
ufania rządu i który jest obeznany z lokalnemi 
warunkami, wypowiada się za utworzeniem Ra­
dy Ustawodawczej.

Minister kolonji stwierdza,
że rząd nie ztnierza do podteyższenia m i­
nimum kapitału, wymaganego od kapitali­
stów do 2.000 funt.

Wielka debata palesi7/ńska w pariamencic 
angielskim, podczas której wszyscy mówcy, nie 
licząc min. Thomasa, wypoi 'icdzieli się prze­
ciwko Radzie Ustawodawczej i polityce proarab 
skiej, wywołała w kołach politycznych silne

Londyn. 25. 3. (ŻAT) Na wczorajszem po 
siedzeniu IzDy Gmin odbyła się wielka dysku 
sja w sprawie projektu Rady Ustawodaw­
czej w Palestynie. Dyskusja ta raz jeszcze 
dowiodła,

że przeważająca większość Izby Gmin 
wypowiada się przeciwko projektowi 
tej Rady. *

W dyskusji zabrał glos pos. Wedgwood, 
który w dłuższem przemówieniu przedstawił 
ciężką sytuację Żydów w szeregu krajów -— 
loruszył on okrutne prześladowanie Żydów 
w Niemczech, oraz ciężką sytuację Żydów w 
Polsce. W tych warunkach szczególne zna­
czenie posiada

Palestyna, jako jedyna nadzieja 
śladewanych i poniewieranych Żydów

Pos. Wedgwood podkreślił, że ludność Pa­
lestyny może wzrosnąć dwukrotnie w stosun 
ku do obecnej liczebności, gdyż posiada ku 
temu wszelkie warunki gospodarcze. Mówca 
podkreślił, że obecny projekt Rady Ustawo­
dawczej czyni Arabów dyktatorami kraju, 
którzy duipmować będą nad ludnością żydo- 
wsKą
1 Następnie zabrał głos przywódca liberal­
nej opozycji sir Archioald Sinclair, który o- 
stro zaatakował rząd, zarzucając mu, że

nie spełnił przyrzeczeń w sprawie ko­
lonizacji żydowskiej w Palestynie.

Argumenty, dotyczące bezrobotnych Ara­
bów są w wielkiej mierze bezpodstawne i nie 
uzasadnione. I

Wielka Brytan ja hojnie wynagrodzili 
» Arabów podczas wojny swiai owej.
Powstały trzy państwa arabskie, które 

mają szerokie możliwości rozwoju.
B. minister Churchill ostro zaatakował 

irząd za stanowisko zajęte w sprawie Rady 
Ustawodawczej i zazn iczył, rr

że niesłusznem jest twierdzenie, jako 
Ly rząd angielski zobowiązał się już 
teraz powołać do życia tę Radlę.

Samorządy komunalne w Palestynie pra­
cują dopiero rok, co stanowczo nie wystar­
cza, aby można było yydać opinję, że Arabo 
wie dorośli do samodzielnej pracy. Minister 
Churchill w ostrych słowach potępił polity­
kę rządu niemieckiego, oraz okropne prześlą 
aowania, jakie tam Żydzi przechodzą.

Następnie zabrał glos b. minister Amery, 
który polemizował z uzasadnieniami, jakoby 

Rada Ustav odawcza była koniecznoś
O

Inny mówca, pos Crosley broni stanowis­
ka rządu, posługując się argumentem, że nie

Skolci zabrał głoś minister kolonij Thomas, 
który oświetlił stanowisko rządu w sprawie Ra­
dy Ustawodawczej, podkreślając wielki sukces 
Żydów w dziedzinie odbudowy Palestyny. Min. 
Thomas zastrzegł się przeciwko twierdzeniu, 

jakoby rząd zmierzał do ograniczenia łub 
zmniejszenia liczby ludności żydowskiej. 

Równocześnie m inister Thomas zaznaczył, że 
rząd niejednokrotnie składał przyrzeczenia na 
sesji Kondsji Mandatowej Ligi Narodów co do 
samorządu ludności palestyńskiej. Analogicz­
ne przyrzeczenia składano Arabom. Od r. .1922 
wszystkie rządy palestyńskie powtórzyły tego 
rodzaju oświadczenia, pizyczem stanowisko to 
popierały wszystkie stronnictwa angielskie: 
konserwatywne, liberalne i labourzyści. Min. 
Thomas zaznacza, że Rada Ustawodawcza nic 
będzie mogła .rozważać spraw, które dotyczą 
emigracji Żydów, lub które należą do kompe­
tencji Żydowskiej Agencji. Rząd nie pozwoli, wrażenie.

M e l *  będziemy mieli milion Zydóu> 
w Palestynie •? znilrną obecne trudności

Londyn. 25. 3. (ŻAT) Pod przcwodmct- 
t rAm lorda Res dinga odbyło się wczoraj zgro 
madzenie, na którem

prezydent W ol/mann i lord Melehett 
wygłosili przemówienia o obecnych 
problemach odbudowy Palestyny. 

Prezydent Weizmann wystąpił przeciwko 
poglądom, jakoby praca żydowska w Pales­
tynie została wstrzymana. •

Ci wszyscy, którzy sądzą, że w Palestynie 
meżna przyjść do gotowego, sa w błędzie. W 
ciągu ostatnich czterech lat przybywało do 
Palestyny po 50.000 Żydów rocznie. Emig­
ranci przywieźli fundusze, sięgające 29 mil- 
jonów funtów szt. Mówca zwraca uwagę,

że ani Afryka Południowa, ani Ame­
ryka nie znalazły miejsca dla Żydów7 
niemieckich j polskich, którzy znaleź­
li natomiast schronienie w Palestynie 

Żydzi stanowią obecnie w Palestynie 40 
proc. ludności. Dziś liczy Palestyna blisko 
'400 tys. Żydów. Jest to wynik 16-letnich ŵ y 
siłków i jeśli wysiłki te będą kontynuowane,

niema podstaw do przypuszczenia, że rów- 
mrż wT przyszłości ludność żydowska nie bę­
dzie wzrastała w tym samym stosunku.

Jeżeli będziemy miel; miljcn Żydów w 
Palestynie znikną obecne trudności.

W ciągu najbliższych 15 lat, osiedlić moż­
na na rob w Palestyme 70000 rodzin. Jeżeli 
Laka liczba rodzin będzie skolonizowana, Pa­
lestyna zdnla wchłonąć trzy razy więcej emi 
grantów, którzj znajdą zatrudnienie w in­
nych dziedzinach pracy.

Uo się zaś tyczy Rady Legislatywnej, o- 
świadcza prezydent Weizmann, ro skoio zdo 
łaliśmy przetrwać tyle trudności, to i inn; Tn 

,damy radę.
Lord Melehett \v dłuższem przemówieniu 

zobrazował walkę z trudnościami, jakie na­
stręczało dzieło odbudowy Palestyny. Co się 
zaś tyczy Rady Legislatywnej lord Melehett 
ostrzegł przed ewentualnemi nieporozumie­
niami. Mogą być różnice zdań co do Rady 
Legislatywnej, lecz nie mogą być różnicę 
zdań co do odbudowy Palestyny.

Komornicy aresztowani za nadużycia
Przemyśl, 25. 3. (TeJ. ivł.). Dużą sensację wy­

wołała wiadomość o aresztowaniu komornika
III. Rewiru w Przemyślu, Jana Tabaki, który 
pozostaje pod zarzutem popełnienia udelu nad- 
użyć. I tak wpłynęło doniesienie do Prokura­
tury lwowskiej, która zarzuca komornikowi 
branie łapówek, skutkiem czego Skarb Państwa 
został poszkodowany na kwotę 50.000 zł. Nad­
użycia te popełnił oskarżony podczas oszaco­
wania nieruchomości. Następnie pozostaje ko­
mornik Tabaka pod zarzutem p op< linienia nad­
użyć przy przeprowadzeniu eksmisj i  l?cyto­
waniu niejakiej Bor genowej, z  którą oskarżo­
ny wszedł Te porozumienie i licvtował na śmie­
sznie małą kwotą.

Dziś znowu wpłynęło doniesianie na tego ko­
mornika zc strony Dyrekcji Okręgu Kolei wc 
Lwowie, która zarzuca mu popełnienie nadu­
żyć na 6zkodę Dyrekcji Kolei.

Należy zauważyć, że jest to już drugi wypa­
dek aresztowania komornika, gdyż niedawno, 
tj. doiniero 5 dni temu aresztowany został ko­
mornik sądu grodiikiego w Jarosławiu, prze­
ciwko któremu dochodzenie prowadzi s. s o. 
Hornik, który zdołał ustalić narazie, że nadu­
życia popełnione przez komornika jarosławskie, 
go wynoszą 28.000 zł. Obu komorników aresz­
towano i osadzono w więzieniu śledczem w 
Przemyślu.

Warszawa, 25. 3. (Sin). Na druga połowę m ar 
ca przypada termin płatności rat i procentów 
państwowych długów zagranicznych na sumę 
22 miljony zł. Bank Polski przekazał zagrani- 

ijrę część zapasów walut ua sumą 16.600.000 zł.,

cc oczywiście wpłynęło na zmniejszenie się za­
pasu walut.

\varszawa, 25. 3. (Sin). Bilans Banku Polskie­
go za drugą dekadę marca Lr. wykazuje spa­
dek obićgu banknotów, o 16.100.000 i obieg wy-

Echa zajść krakowskich 
we Lwowie

Cl elefonem od naszego korespondenta).
Lwów, 25. 3. O. W związku z pogrzebem ofiar 

tragicznych zaiść w Krakowie, Rada Związków 
Zawodowych urządziła dla swoich członków sze­
reg akademji żałobnych. Tramwajarze lwow­
scy dla wyrażenia swojej solidarności i na znak 
żałęby przew ali ruch tramwajowy na 2 mi­
nuty. Również szoferzy taksówek, którzy stali 
przy Dwo-cu Głównym wstrzymali komunika­
cję na 10 minut. W różnych zakładach pracy 
2-minirtową ciszą uczczono pamięć poległych 
ofiar tragicznycłi wypadków w Krakowie.

W godzinach południowych odbyła się też 
masówka pod pomnikiem Sobieskiego na Wa­
łach Hetmańskich. Gdy jednak zamierzono zor­
ganizować nielegalny pochód, policja rozpró­
szyła demonstrantów, dokonnjac szeregu aresz­
towań. W mieście panuje no za t im  spokój.

noii 934 milionów i 900.000. Pokrycie wynosi 
40.64.
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Układ zawarty w Londynie 
przestał istnieć

Przygnębienie i rozgoryczenie we Frandl
Paryż. 24. 3. PAT. Wiadomości, nadcho­

dzące z Londyn a w ciągu ostatnich 24 go­
dzin wywołały w Paryżu, zarówno w kołach 
politycznych, jak i w prasie najpierw zdzi­
wienie a potem przygnębienie i rozgorycze­
nie, które zwróciło się przedewszystkiem 
przeciw Anglji a zaczyna coraz bardziej zwra 
cać się również przeciw przedstawicielom 
Francji w rokowaniach londyńskich. Opinja 
i prasa francuska stwierdzają, że front 4-ch 
mocarstw lokamenskich i układ ich zawarty 
w Londynie właściwie przestały istnieć. Sta 
nowiska Anglji, Francji i Włoch są w tej 
chwili najzupełniej rozbieżne. Zapanowało 
wśród nich zupełne rozprężenie oraz dzielą je 
coraz poważniejszo nieporozumienia. Franc­
ja stała huwiem i stoi na stanowisku że przed 
stawienie przez Niemcy kontrpropozycyj na 
leży uważać za nieprzyjęcie przez nich ukła­
dów 4-ch i że wobec tego powinny wejść w 
życie natychmiast zobowiązania, które Ang- 
Ija przyjęła na wypadek rozbicia się roko­
wań. Anglja natumiaSL według prasy francu 
skiej, stoi na stanowisku, że kontrpropozy­
cje niemieckie należy uznać za podstawę do 
dalszych rokowań i że niema żadnego powo­
du, aby zobowiązania Anglji, przewidziane 
na wypadek rozbicia rokowań, miały zacząć 
wchodzić w życie. Włochy dotychczas nie o-

swiadczyły oficjalnie, czy akceptują układ.
Prasa francuska twierdzi, że w kołach an­

gielskich zaznacza Się tendencja, aby wobec 
braku akcesu włoskiego uznać caiy UKład lon 
dyński za jeszcze nieobowiązujący. Pozatem 
wszyscy niemcl korespondenci prasy parys­
kiej stwierdzają zgodnie, że listy gwarancyj­
ne, które min. Eden i rząd włoski miały wy­
stosować do rządu francuskiego i belgijskie­
go, dotychczas nic zostały adresatom dorę­
czone. Z tego powodu część prasy francus­
kiej oskarża Anglję, że stara się uchylić od 
zobowiązań już ostatnio przyjętych pod po­
zorem, że bez udziału Wioch umowa jest nie 
ważna. Duże wrażenie w kołach politycz­
nych francuskich sprawiła pogłoska, żc An­
glja podobno zgodziłaby się na porozumienie 
wojskowe z Francją tylko pod tym warun­
kiem, że jednocześnie takie same dwustron­
ne porozumienie wojskowe zawarłaby z Nie­
mcami. Z tego powodu pi< r wsze popołudnio­
we komentarze prasy paryskiej są w najwyż 
szym stopniu pesymistyczne.

„Temps” kończy artykuł wstępny melan- 
cholijnem stwierdzeniem, że olbrzymi apa­
rat Ligi Narodów, u.a którego skuteczność 
tylu ludzi w świecie pokładało swe nadzieje, 
został wprawiony w ruch tylko po to, aby 
wykazać swą nicość.

Rada Ligi Narodów rezerwuje sobie 
swobodę działania

Londyn, 24. 3. PAT. Nadzwyczajna sesja 
Rady Ligi Narodów uległa odroczeniu. Na pry- 
watnem posiedzeniu Rady, odbytem dziś popo­
łudniu, na wniosek przewodniczącego postano­
wiono jednogłośnie sesję odroczyć bez wyzna­
czenia nowej daty. pozostaw ając jedynie prze­
wodniczącemu dyskrecjonalne pełnomocnictwo 
do zwołania nowego posiedzenia obecnej sesji, 
gdy tego zajdzie potrzeba, do Genewy.

Rezolucja, którą uchwalono nie zawiera żad­
nego wyrazu opinji Rady na temat złożonego 
jej projektu sygnatarjuszy paktu reńskiego. 
Przewodniczący proponował coprawda, aby w 
rezolucji Rady przyjęto złożony jej projekt do 
wiadomości, ale na wniosek Litwinowa, który 
się temu oparł, rezolucja zawiera jedynie po­
dziękowanie Rady pod adresem Edena za zło­
żony jej projekt. Poprawka Litwinowa uzyska­
ła poparcie większości członków Rady, w tej 
liczbie i Polski. W ten sposob Rada rezerwuje 
sobie całkowitą swobodę zajęcia stanowiska 
wobec postanowień sygnatarjuszy paktu reń­
skiego \r  odpowiedniej chwili.

Francja odmówi
Londyn, 24. 3. P 4T . Reuter donosi z Paryża, 

że zdaniem kól miarodajnych francuskich rząd 
francuski odmówi udziału w dyskusji o kontr­
propozycjach, które może wysunąć Rzesza nie­
miecka w wyniku rozimów, prowadzonych po­
między mężami stauu niemieckimi i brytyjski­
mi bądz w Londynie, bądź w Berlinie.

—°o°—
Ribbentrop w Londynie

Londyn, 24. 3. PAT, Ambasador von Ribben- 
trop wylądował w Croydon na parę minut 
przed g. 17-tą czasu londyńskiego.

* « *
Londyn, 24. 3. PAT. Ambasador Ribbentrop 

który przybył na lotnisko w Croydon późno po­
południu, odmówił jakichkolwiek komentarzy 
ua temat obecnej sytuacji. Ribbentrop ograni­
czył się. do oświadczenia: „Lepiej jest, abym 
nic nie mówił'1.

Strzał, który rozpęta najstraszliwszą wojną
Waszyngton. 24. 3. PAT. Przewodniczący 

senackiej komisji spraw zagr. sen. Pittman, 
wygłosił wczoraj przez Radjo przemówienie, 
w którem pou iedział m. in.: Europa czeka i 
nadsłuchje strzału, który rozpęta najstrasz­
liwszą wojnę w historji świata, i dlatego w 
obronie pokoju europejskiego amerykańska

ustawa o neutralności musi być podtrzyma­
na przez siły morskie i lotnicze, które mogły 
by stawić czoło jakimkolwiek siłom morskim 
i lotnczym w świecie. Liga Narodów jest zu­
pełnie bezsilna w przeprowadzeniu swych de 
cyzyj wbrew woli silnych państw.

Odoowiedź Niemiec
Odmowa i zapowredi nowych propozycyj

Londyn. 24. 3. (R)’ Dziś wręczył Ribben- 
Łróp odpowiedź Hitlera . na propozycje 
państw locarneńskich. Odpowiedź została 
w ręczona min. Edenowi, a jest ujęta w trzy 
punkty.

tW pierwszym punkcie Trzecia Rzęsa pono 
wnie stwierdza, że sojusz francusko-sowiec-

ki naruszył Locarno. Drugi punkt odpowie­
dzi niemieckiej podkreśla, że propozycje lon 
dyńskie przekreślają założenia konieczne dla 
skutecznej organizacji pokoju, a wreszcie w 
trzecim punkcie rząd Rzeszy wyraża chęć 
współpracy nad pokojem po uzyskami peł­
nej suwerenności.

Wanchope u Dizengotfa
Tel Awiw. 24. 3. (ŻAT) Wysoki Komisarz 

Pales-imy Wąuchope dożył dziś wizytę bur­
mistrzów. Tel Awiwu p. Dizengoffowi, skła­
dając mu życzenia z okazji jubileuszu 75-le- 
cia urodzin. '“T

James Rotszyld w Palestynie
Jerozolima. 24. 3. (ŻAT) Dziś przybył do 

Palestyny szef domu Rotszyldów, sir James 
Rotszyld. Równocześnie przybył też do Pa­
lestyny nadzwyczajny komisarz Ligi Naro­
dów diu uchodźców z Niemiec sir Nevill 2 Ma! 
colm.

Z posiedzenia Sejmu
Warszawa, 24. 3 (Sin) Dzisiejsze posiedzenie 

Sejmu, na którem  rozważano doniosłe sprawy, 
jak np. ustawę c Trybunale Stanu, która posia­
dała swoją pikanterję polityczną, minęło pod 
znakiem wypadków krakowskich i pod zna­
kiem pełnomocnictw. Posiedzenie cechowało 
pfwne ociąganie się ze strony posłów w spra­
wie udzielenia tych pelnomocnistw. Jednakże 
ponad wszyetkiemi zagadnieniami ciążyła po­
nura tragedja wypadków krakowskich.

Na wstępie posiedzenia Sejmu marszałek za 
zgodą Izby uzupełnił porządek dzienny pierw- 
szem czytaniem rządowego projektu usiuwy o 
upoważnieniu Prezydenta R. P.

W dalszym ciągu Sejm wysłuchał arirawozda* 
nic pos. Szczepańskiego o projekcie ustawy o 
Trybunale Stanu J ■■ ,i. Ut -i

Marszalek zapowiedział zwołanie uiftBtępnego 
posiedzenia Sejmu na czwartek o godz 10. Na 
.ipoiządku dziennym między innem' znajduje 
się rządowy projekt ustawy o upoważnieni® 
Pana Prezydenta R. P. do wydawania dekre­
tów. Marszalek zwraca się też do Izby 1  prośbą 
o pozwolenie na skrócenie procedur} w tej 
sprawie w myśl artykułu 66 regulaminu.

Izba na to wyraziła i»godę,

Secesjoniści chcą wrócić 
óc Stronnictwa Ludowego

Warsza"(yaj 2&- 3. "(Sir). W Kolach politycz­
nych zwracają uwagę na znamienne wystąpie­
nie członków Stronnictwa Chłopskiego, które 
przed dwoma laty powstało w, drodze secesji 
z jednolitego Stronnictwa Ludowego, .Wśród 
członków Stronnictwa Chłopskiego panują po­
ważne tendencje do fuzji zc Stronnictwem Lu- 
dowem. Władze centralne Stronnictwa Ludo­
wego przeciwstawiają się jednak tej fuzji,

Wyrok w procesie 5  Ń. R.
Warszawa, 24. 3. (Sin). Dziś zapadł wyrok 

w procesie członków O. N. R. Na mocy .wyroku 
Adamczewski i Solański zostali uwolnieni- na­
tomiast Galler. urzędnik państY owy o którym 
sąd twierdził, że był podżegaczem i jako urzęd­
nik państwowy najwięcej zawinił, skazany zo­
stał na 2 lata więzienia z umorzeniem na mocy 
amnestii. Wreszcie Benedykt Zimny, dwukrot­
nie karany, jako niepełnoletni skazany został na 
dom poprawczy aiż do pełnoletności, ^

Rozprawa apelacyjna przeciw 
zabójcom ium. Pierackiego

Warszawa, 24. 3, (Sin). Na 27 kwietnia be 
wyznaczono termin rozprawy apelacyjnej prze­
ciwko zabójcom ministra Pierackiego,

Znieważenie godła państwowego
.Warszawa, 24. 3. (Sin). W miejscowości 

Kruków powiatu złoczowskiego w Malopolsce 
Wschodniej, znieważono godło poństwowc ua 
budynku szkolnym. Natychmiast po tvm wypad 
ku, mieszkańcy wsi zwołali specjalne zebranie, 
na którem  gremialnie potępiono wybryk i po­
stanowiono wyszukać sprawcę. Po krótkim 
czasie sprawcę wykryto w osobie niejakiego 
Mikołaja Martyniszyna, którego oddano w ręce 
władz policyjnych.

W  zakończeniu odpowiedź niemiecka wska 
żuje, że rząd nie wchodzi w szczegóły propo- 
zycyj londyńskich, jakie uchylił a odmowne 
stanowisko wobec tych propozycyj pragnie 
nawiązać do nowych szczegółowych propozy 
cyj, które mają wyprowadzić Europę z kjy- 
qs&  pohtyoniego
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Tym P. Ta prenumeratorom* którzy nie wyrów* 
na ją  bezzwłocznie zaległości, w s t r z y m a m y  
■ wysyłkę naszego pisma. ■■

kronika  k a to w ick a
BOJÓWKI CHADBCKO-BNBrCKIE YK WIE­

CU N CE. Z. P. W. Chorzowie odityt s/taranlem 
N.Cn.Z.P. (saTifacja) w:ec protestacyjny prueoiw 
wywrotowej robicie mniejszości LiearioCkiej, ńa>
klórym powzięto szpreg ostrych rczclucyj protes­
tacyjnych. Po wiecu bojówki chadecko-endeckie 
zngrjdzily uczestnikom zgromaidzenia drogę i ' >o? 
turbowaly szereg osób, przeważnie kobiety. P o  
Inija dopiero przywróciła sp c'ój.

CHULIGAŃSKIE "WYCZYNY. Ostatnio na te­
renie Katowic dokonano kilku chuligańskich na­
padów na przechodniów żydowskich. W godzi­
nach wieczornych zaczynają chuliganie sw oją  
działalność. Wczoraj wicczorca znowu pobito 'do 
k iw i przechodnia żydowskiego, na ul. Młyńskiej.

WALNE ZEBRANIE ORG. SJGN1STYCZNEJ. 
W sobotę, dinia 28 hm. odbędzie się w  salach OTg 
sjon. 3-Maja 29 o godz. 20-tej walno zebranie org. 
sjoiiislycznej z następującym porządkiem -dzien­
nym: Zagajenie, Sprawozdanie z XVII koni, kra­
jowej, Sprawozdanie kasowe, ogólne, dyskusja 
nad sprawozdaniem i  wybór nowych władz orga­
n iza c ji.
REPERTUAR TEATRU POL&nlKGO.

Czwarlek: Rigoletto (Verd-U godz. zO-ta.
Sobota: W esele (przedstawienie szkolne) g. 20/ 

Niedziela: Poranek szkolny, godz. 1030.
Wtorek: Koncert Ady Sari. godz. 20-ta.

CO GRAJ6  "W KINACH,
\ CASINO: Dzisiejsze czasy.

IlIALTO: 1000 taktów miłości.

Wiadomości z Kielc
PIĘKNY CZYN FUNDACJI. Wobec podjętej ak 

cji przez grupy członków likwidacyjnego Bannij 
Ludowego w  Kielcach z p-p. S. M. Rajzmaneni i 
J. Gutmuncm na czele, udała się w  swoim  czasie 
delegacja do F u j i  dacii w  W arszawie złożona z ra­
bina p. Rapaporla, prezesa gminy żydowsKjej p. 
Galdniana, sekretarza gminy p. Sokołowskiego i 
inn w  sprawie umorzenia wierzytelności Funda­
cji ciążącej na domu Banku Ludowego w  Kiel­
cach w  sumie 226 tysięcy złotych i zwolnienia 
biednych udizi (łowców od przymusowych dopłat.

Po porozumieniu się z cenlrałą Fundacji w  Pa 
r- 2n dyrektor lundaeji p. klauni z Warszawy na­
desłał pismo na ręce prezesa gminy p. Goldmana 
w  klórem uwzględniając pro-soę delegacji posta­
nowił podarować gminie żydowskiej w Kielcach 
"wspomniany dom wairtości 80 tysięcy złolylcn, 
skreśliwszy całą wierzytelność Fundacji wynoszą  
cej 225 tysięcy złotych, za sumę 50 tysięcy złotych 
płatnych W ciągu dwóch lat do stycznia r. 1938. 
Za tak piękny czyn dla społeczeństwa żydowskie­
go  w  Kielcach należy się Fundacji podziękowa­
nie.

KOMITET M ESIENIA POMOCY ŻYDOM W 
PRZYTYKU. Pod! przcwodiiiotwcm raDlna Rapa- 
porta odbyło się w  niedzielę dnia 22 bin. w  lokalu 
gminy żydowskiej zebranie w  sprawie niesienia 
pomocy ludności żydowskiej w  Przytyku. Wybra­
no komitet z  15 osób, który już rozpoczął pracę. 
Po przemówieniach red Zielony odczytał rezoluc 
ję proleslacyi.ną przeciw oslą|nim  zajściom. Re­
zolucja została jednogłośnie przyjęła.

NAPAD NA KIELCZ ANIN A W  SKARŻYSKU 
KAM. Szmul Liberman z Kielc będąc w  Skarżys­
ku Kam. przechodząc obok dworca kolejowego o 
godz. 7 wioczór zoslal napadnięty z tylu przez 
chuligana, który go  uderzył żełasną rękawicą 
między orzy tak silnie, że Liberman stracił przy­
tomność. Na szczęście nie stracił wzroku.

WIECZÓR H. ORDONÓWNY I  IGO SYSTA OD­
WOŁANY. Dyrekcja Teatru Polskiego w  Kielcach 
otrzymała telegraficzną wiaudmuśe od II. Ordo­
nówny z Krakowa, że zapowiedziany wieczór na 
"Wtorek dnia 23 bry. odwołuje. Jako przyczynę po 
duła ostatnie zajścia w  Ktaikowie.

KINO „TALACE “. Czardasz cygański.

KRONIKA b r z e s k a
(F) ZEBRANIE PROTESTACYJNE. W niedzielę 
dnia 22 marca tut. Kom. Lokalny w porozumie­
niu z wszyslkiemi ugrupowaniami sjonistycznemi 
zwołał Zebranie protestacyjne, przeciw "wzmaga­
jącej się fali antysemityzmu. W zapełnionej po 
Łrzegi sali Żyd Domu Lud. sytuację żydórtwa 
Polskiego oraz k-woslję obrony praw i godności 
Zydostwa omówił delegat E aekutywy tow. mgr. 
Kohane z Krakowa, poczcm przewodniczący tow. 
Faust odczytał rezolucje, które zebrani uchwalili 
jednomyślnie.

KERElN HAJESOD. Dnia 26 marca łdwledzi na 
8ze miasto delegat Centrali Keren Hajcsoó tow, 
L-nderer, celem zreorganizowania u nas akcji i 
zwerbowania płatników. Zwracamy i ię lą drogą 
do starszego społeczeństwa żydowkiego z gorą­
cym apelem o  okazanie zrozumienia i udzielenie 
poparcia przez grcmjuilne opodatkowanie się na 
rzecz tego funduszu.

Otwarcie nowel placówki 
Żydowskiego Towarzystwa Ą 
Teatralnego w Krakowie

Uroczyste otwarcie nowej placówki żydowskie 
go Towarzystwa Teatralnego w Krakowie ściąg­
nęło dość liczną publiczność. W szyscy zachwyce­
ni byli zc smaikiem urządzoną widownią i małą 
scenką kameralną. Otwarcia diakona! przewodni­
czący Towarzystwa red. dr. M. Kmiler, w ygłasza  
jąc krótkie przemówienie, w klórem przedstawił 
trudności, jakie Żydowskie Towarzystwo TcairaJ 
r.e miało do przezwyciężenia w  ciągu sw ego prze 
szło  dziesięcioletniego istnienia, i wyrrził nadzieję' 
że żydioslwo krakowskie przyjdzie Towarzystwu 
w walce o czysty teatr żydowski 2 walną pomo­
cą

Nastąpiła potem rewja, zamykająca hislarję te­
atru żydowskiego w  całym szeregu fragmentów. 
Każdy fragment poprzedził p. Henryk Weber pię­
knem i wyczerpującem przemówieniem. Zaczęła 
się rewja oa piosenki „śpiewaków brodzkich", 
tych pionierów teatru żydowskiego, wykonanej z 
temperamentem przez reżysera M. Kalza, p. Mak­
lera i p. Singera. W" la ś ci w ą historję leatru żydów  
skiego zaczęto fragmentem utworu Goldfadcna „O 
baj Kunę Lemel*', nader zręcznie wyreżyserowa­
nym przez p. Runę Welnerową. Obaj wykonawcy 
tj. p. Winkelfeld i p. Vogel grali już niemal nie 
jako amatorzy. Polem nastąpił fragment z drama 
tu Jakóba Gordina „Bóg, człowi<h> i szaWn“. Do­
brze w yw iązali się ze swych ról p. Mafauer i  p 
W7ilkenfeld,

Największe wrażenie wywarł fragment „Złote­
go łańcucha** J L. Pereca w  "wykonaniu p. Gus­
ty ICohnowej. Pełna ekspresji interpretacja słyn­
nego monologu perecowskiego wywołała szczery 
zachwyt publiczności.

W drugiej części programu dano Iiagment „Zie 
loiych  pól1’ Pereca Ilirschheina w  dobrem wyko­
naniu p. Vcglerowny i Sindla. Nastąpiła pafjTu 
nash oj o-wa scena, będąca finałem „Dybuka*1 An- 
skiego w  ujęciu p. Runy Welincrowej, która świo 
lnie zagrali rotę babunią pięknie zaś jako Lea wy  
glądała p. Sonia Mizani. Rewję zakończono wzru­
szający™ fragmentem „Golema** II. Lerwika. Z 
dużą sną wyrazu rolę Tanchuina grał p. Kałz, 
doskonałym „Golemem*’ był p Hirschek

Całość pozostawiła jak najlepsze wrażenie.
(X)

— ■■

Wystawa Jubileuszowa 
A antoniego Soldingera
W ubiegłą niodzielę odbyło się w salach Żyd. Do­
mu Akademickiego uroczyste otwarcie zbiorowe] 
wystaiwy prac znanego malarza Antoniego Soldin
era, urządzonej dla uczczenia 30-lelnioj diziałal- 

rości artystycznej powszechnie cenionego Jubila­
ta.

Bardzo licznie zgromadzona publiczność okaza­
ła  żywe zainteresowanie dla wysokowartościo- 
wej i wszechstronnej twórczości Soloingcra, któ­
ry porusza się z całą swobodą w  kilku dziedzi­
nach techniki malarskiej, tworząc zawsze dzieła 
dojrzało o poważnym poziomie aitystyczm-iu.

Zebranych powitał imieniem Żyd. Zrzeszenia Ar 
lyótów Malarzy i Rzeźbiarzy dr. ScmLnagęl, który 
scharakteryzował twórczą indywidualność Soldin 
oera 1 wśród oklasków zebranej publiczności zło­
żył jubilatowi serdeczne życzenia kolegów.

Uzęsć progi umową uroczystości jubileuszowej 
zakończyło serdeczne przemówienie malarza, któ­
ry z prawdziwem wzruszeniem dziękował koi>- 
gcni i zebranej punlicznosci za życzliwe słowa  
uznania.

URZĘDNICY PAŃSTWOWI w  SPRAW n 
KSI4G ZAŻALEŃ

Związki urzędników państwowych zdecydo­
wały wystąpić do rządu w niezwykle aktualnej 
sprawie zawodowej, dotyczącej książek zażaleń 
w urzędach. Według dotąd obowiązującej pro­
cedury, księgi zażaleń w urzędach pocztowych, 
na kolejach itp. wydawane są w specjalnych o-

GOŚCINNE WYSTĘPY. Dnia 21 bm. gościła u

I nas znana trupa teatralna pod dyr. Ludwika Ste­
fańskiego. Wystawiła. ona w  saii Sokoia p~zo- 
róbkę sceniczną „Pana Tadeusza*’,

Wiadomości z kraju
Proces zamachourcbtti bsmaoiuych

Dnia 1 kwietnia br. odbędzie się w Sądzie 0- 
kręgowym w Lodzi proces przeciwko spraw­
com zamachów bombowych w Łodzi jYa lawie 
oskarżonych zasiądzie 27 podsądnyeh z nieja­
kim Napoleonem Liiemiaszką, aplikantem są­
dowym na czele. Oskarżeni odpowiadać będą 
ze 3 wypadki podrzuceni? bomb, gdzie w jed­
nym wypadali został ciężko ranny 15-ietni Ka­
rol 7bożencki, którem u musiano amputować 
nogę. Akt oskarżenia obejmuje 60 stron pisma 
maszynowego. Rozprawa ma trwać od 4-cb do 
5 dni.

Snmobdjsfwo p rzyw ó d c y fajnsi 
bfggm zacli h iile rn o s FU j

Z Katowic donosi nam nasz korespondent 
Przebywający ostatnio w więzieniu przywódca 

rozwiązanej tajnej orgajiiza^f niemieckiej, o ce­
lach separatystycznych N. S. D. A. Paweł Mamu- 
r i z Nowego Bytomia popełnij sam obój siwo. 
Przeciął sobie żyiy u obydwu rąk, a następnie 
powiesić się. Powiadają, że przyczyną tego kroku 
było wykrycie tajnej organizacji i bardzo obcią­
żające wyniki śledztwa w tej sprawie.

M u zyc y wygrali ip d r z  Polsktem Radlftoi
Sąd pracy w Warszawie rozpoznawał sprawę 

wytoczoną przez 37 muzyków, zwolnionych z 
Polskiego Radja, o odszkodowanie. Polskie Ra- 
djo, po utworzeniu własnej orkiestry, zwolru - 
ło zatrudniony poprzednio w cozgłożni war­
szawskiej zespół muzyczny Filharmonji. Zwol­
nieni muzycy domagali się na a rodzę sądowej 
odszkodowania za zwolnienie bez wypowiedze­
nia. Sąd pracy stwierdził, że pretensje muzy­
ków są uzasadnione i zasądził na ich rzecz od 
Polskiego Radja odszkodowani™ w łącznej ru ­
ruje ok. 60 tys. zł.

Z e f c z  w ykonyw ania plcini rstyjskich 
cygańskich
Władze admim stracyjue w Warszawie zaka­

zały wykonywania pieśni rosy skieb i roman­
sów cygańskich w języku rosyjsicim w lokalach 
publicznych. W związku z tem przerwano wy­
stępy rosyjsLich i cygańskich chórów w 5-ciu 
nocnych lokalach Warszawy.

Fordanserki przceiw nieudo- 
fsrdanserkom

T. zw. zawodowe fordanserki ciężko zarabia­
jące na kawałek chleba wystąpiły w Warszawie 
przeciw osobliwej konkurencji pseudo-fordan- 
serów, rekrutujących się niekiedy spośród ele­
mentu przestępczego- Rzecz jasna, że tego ro­
dzaju podejrzane tancerki mogą znaleźć za­
trudnienie tylko w drugorzędnych lokalach, 
obniżając w ten 6posób pozium moralny tych 
przedsiębiorstw. Jak słyohać se lekcą wśród 
fordanserck zainteresowały się władze.

kienkach na każde żądanie, przyczem akarżący 
sam wpisuje swoje nazwisko i dokładny adres, 
jak i tekst zażalenia. Sposób ten nastręczył w 
praktyce liczne przykrości dla urzędników. 
Zdarzyły się wypadki mistyfikacji, polegającej 
na wpisywaniu do ksiąg zażaleń zmyślonych na­
zwisk i adresów, zarówno jak i zmyślonych 
skarg przez osoby, które z  pobudek osobistych 
chciały spowodować dochodzenie Drzeciwko u- 
rzędniLom

Organizacje urzędnicze proponują, aby re­
gulamin wpisywania 6karg do kdpg zażaleń 
zmieniony został w tym sensie, by autorzy skarg 
przedstawiali każdorazowo swoje dowody oso­
biste dla sLwiertlzenia tożsamości.

— Poszczególne DOK podały do wiadomości 
podchorążych rezerwy, że teporoezr ćwiczenia 
trwać będą od 4—6 tygodni.
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I N S E R A T O W  
D R O B N Y C H
n ie  p m jr jm u je  s ią  

t e le f o n lc a n le  
ty lk o  w p r o s t  

w  A d m in is tr a c j i  
1 w y łączn ie  

Z A  G O T Ó W K Ę .

|  eiiaa mmi: |
uLCHALTERKA i
stenotypia tka, rutyno, 
wana z długoletnią sa­
modzielną praktyką o 
Li. skromnych wyma­
ganiach — poszukuje 
posady. Zgłoszenia 

pod „R. H.“ do A^'m* 
N. Dziennika.

8181kr

SAMODZIELNA bu- 
chalterka - bilansist- 
ka oraz korespon­
dentka polsko - nie­
miecka przyjmie pół- 
duiową poiadę. Zgło­
szenia pod „Skrom­
ne honorarjum“ Nowy 
Dziennik.

5379g

INTELIGENTNA mło
da przystojna kobieta 
zajmie się samodziel­
nie prowadzeniem do 
mu, otoczy opieką 
dzieci, pomoże w in­
teresie. Zgłoszenia N. 
Dziennik „Bezwzględ­
na uczciwość* .

5400g

HAFTUJĘ, 6zyję bie­
liznę, wyprawy ślub­
ne, szycie bluzek py- 
iam, szlafroków. — 
Stockowa, J. Dicila 
30TI. 54L3-

AGRONOM ŻYD —
dwudziestoletnia prak 
tyka i referencje — 
poszukuje posady za- 
iządcy większego ma­
jątku. — Zgłoszenia 
przyjmuje S. Wistreich 
Jasio. 5373g

| Różne I
STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw­
szorzędne bielskie 
m aterjały ubraniowe 
„TIBF ANIGZMIAN", 
Augustjańska 10. ■— 
TELEFON 133-74. — 
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr

„POŚPIECH KRA­
WIECKI** ul. Grodzka 
71 pod Wawelem te!. 
118-45, —  przyjmuje 
wszelką garderobę do 
prasowania, naprawia 
nia, chem. czyszcze­
nia i farbowania po 
cenach konkurencyj­
nych. 5426g

RYNEK Gł ÓWNY 10 
UWAGA! Ubiania z 
materjalem od 100 
złotych na miarę 
wykonanie pierwszo­
rzędne nabyć można 
tylko w Salonie k ra­
wieckim S. ROSNERA 
Kraków, Sarego 6. — 
Telefon 101-24.

7834kr

SMACZNE obiady po 
zniżonej cenie Dietla 
111, m. 7. 3787g

| lokale |
MIESZKANIA pełno- 
komfortowe 1, 2, 3- 
pokojowe z kuchnią 
do wynajęcia, ul. Dłu­
ga 86. 5423g

POKOJU z  kuchnią 
zpn. (I lub II piętro) 
Dzielnica \  II—ATU. 
poszukuję. Zgłoszenia 
pod „Dobry i punktu, 
alny płatnik" do Ad. 
min. Dziennika.

8790kr

FLORJANSKA 25 —
biuro lub mieszkanie 
komfortowe 5 pokoi, 
kuchnia. 7495kr

ZACHERLIN
tępi najskuteczniej wszelkie robactwo i pluskwy
R O Z P Y L A C Z E  G R A T I S
Do nabycia w drogerjach i składach farb 8196kr

PRZEDSTAWICIELA
w średuiin wieku, z wiadomościami kupiecko- 
techniczuem i na w ojew ództw o K rakow skie 
z siedzibą w Krakowie

poszukuie fabryka,
budująca m niejsze konstrukcje żelazne, kotły 
do centralnego ogrzew ania i wszelkie u rządze­

nia ogrodnicze.
Zgłoszenia z życiorysem referencjami, fotografją oraz 
podaniem zabezp eczenia gwarancyinego prosimy kiero­
wać do biura Ogłoszeń „I* A B *“ Poznań aleja 

Marcusowskiogo 11 pod 12,35

Całą literaturę antyhitlerowską
Najnowsze w ydawnictw a społeczne 

Ostatnie powieści poisKie niemieckie
i żydowskie

ina dla swych czytelników

BIBLIOTEKA 
WSPÓŁCZESNA
G IZELI K A N F E R O W E J

ul. Sebastiana 23 (róg Dietlowskiej)

THE ASHRAI BANK coop. Soc. Ltd.
P. O. B. 199 Telefony: 1963-1964
Ad rei telegr.: „ASHRAIBANK" Tel-Ariv -  TEL-AVIV
Załatwiania w sze lk ich  cz y n n o śc i b ank ow ych

ODDZIAŁ SPECJALNY
dla palestyńskich i zagranicznych papierów wartoś­
ciowych. — Udzielanie informacyj e m i g r a n t o m

THE PALESTINA ASHRAI BANK ud.
H A U A K  B A tA R U E L  P . O . B . 9 5 0 .  Telef.344 

Adres telegr.: A5URA1BANK Haifa -  HA1FA
Korespondenci w Polsce:

Warszawski Bank Dyskontowy Warszawa,
Łódzki Bank Depozytowy, Wsrszawa-Łódz-Łwów 
D. M. Szeretzewski, Warszawa 7959Wr

Zastanów się
dobrze zanim
oddasz do na-
prawy swoją 
m aszynę do
p isa n ia  lub  
rachowania

Prawdziwą rękojmię preeezyjnej 
i trwalej naprawy dają

w yb ifn is kw alifiko w ane 
siły ta c h : we Z je d n o c z o ­

nych W arsztató w

UHER i ABSliER
K raków , Jana 11 (róg Marka) 

Tel. 109-05

| Sprzedaż J | Zdrojowiska |
WYTWÓRNIA LAMP 

ELEKTRYCZNYCH 
Józefa Terleckiego, — 
Kraków, Łobzowska 
3j .  Ceny fabryczne.

7954kr

ZAKOPANE kom­
fortowy peusjom*. 
„Jurand'* ul. Cbalubiń 
skiego. Poleca slouecz 
i;c pokoje z pełieai 
wykwiutnem utrzyma 
f e t a  na marzec PO 
CENACH BARD40 
NISKICH, towarzy­
stwo doborowe.

8012k>

MEBLE uniwersalne 
uowoczesne gwaranto­
wanej jakości poleca 
Fabryka Mebli — 
„STYL" — Kraków, 
WIŚLNA 8. obok 

plant. Ceny najniższe 
fabryczne. 7789kr

ZAKOPANE komfor- 
towy PENSJONAT 
JANUSZEK, ul. Cha­
łubińskiego poleca na 
marzec i kwiecień sio 
ncczne pokoje z wy- 
kwintnem ryt. utrzy­
maniem (5 razy dnia) 
od 4 zł. 8184kr

DYWANY PERSKIE
okazyjnie sprzedaje 
Blkhbaunj, Kraków. 
Potockiego 12.

7802g

ETYKIETY FIRMOWE
jedwabne, pdłjedwabne ora* bawełniane dla fabtyk 
konfekcji, bielizny i obuwia, aalonów modniarekieb. 
kiawieckich i t. p. monogramy, litery i liczby tkane 

poleca
B. OHRENSTEIN K raków , P o a e lik a  9 .

Zarząd Miejski w sio ł. król. m. Krakowie.
Nr. Bud. drog. 681/36/A. !,i

OGŁOSZENIE
publicznego przetargu na dostawę zaprzęgów 

konnych.
Zarząd miejski' w  stoi. król. m. Karkowie ogłasza 
runiejszeni publiczny przetarg ofertowy na dosta­
wę zaprzęgów konnych dla Wydziału Budowlane­
go, Miejskich Wodociągów i kanalizacji oraz Miej­
skiego Zakładu Czyszczeniu Miasta, na rok budżc 
towy 1935-37 łj. do dniu 31 marca 1937.

Warunki dostawy i przepisane formularze ofer­
towe są do przeglądnięcia i nabycia w  Wydziale 
Budowlanym Oddział drogowy III. p. drzwi Nr. 
l i ,  gdzie również należy sklada-ż oferty do dum 
2 kwietnia 1936 do godz. 12; w tym dniu uasia- 
pj otwarcie oTeil.

Prezydent Miasta: 
w. z.

Dr. Ktimeck- wr.
Wiceprez. miasta.

G ratulacje i bwndofencje do 4  w ierszy  Zł. 5*— P od zięk ow an ia  lek a rsk ie  do 2 5  mm. Zł. 1 0 - —
O głoszen ia  ślu bn e i zaręczyn ow e . . „  1 0 * — N ekrologi (klepsydry' do 6 0  mm. w I. ła m ie  „ 2 0 * —

Drobne ogłoszenie za słowo 1 0 gr. Dla poszukujących pracy 5 gr.
Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona Jest u dołu niniejszej strony

PRENUMERATA: w Krakowie z odnoszę, 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
r z przesyłką pocztową . . , , miesięcz. „ 4.30 kwart. zi. 12.00 
Zagranicą z przesyłką pocztową . .  „ » j> » 22,5'J

uGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamio, Strona w 
tekście i nadesłanem aa 3 lamy po 76 milimetr. Strona -za tekstem 6 fa. 
mów po 38 milimetr. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy -za 16 s'ów\

GENY yy złotych: 1. strona 1.25- *■> .Tekst 1.—. Nadesłane 0.75. — Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Uratu 
lacje I kondoleneje do 4 wierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie da 25 mm. Zt.10.—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I. łamie. Zt. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codzienie, także w jomcdzialki i duipoświąt

.Wydaw ca: Za Spółkę Wyd. ,,Nowy Dzieunok": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpo wiedziafny; Dr. Mojżesz Kanler.
Ncrwa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7f pod zari^d* m Alaksyiailjaaa Feldmana,


